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Nowy rząd z kronprinzem na czele .•• 

ZAM ST Uw MCZECH1 
• 

Hitlerowcy mają obsadzić stacje kolejowe i porty lotnicze. 
Loncóm, 20 lipca '(specialna wiadc>­

łno~ć .. Echa") Daily Herald oRłMza 
sensac\)inq wiadomość o pr%v~otowaniach 
do zamachu stanu w Niemczech. W ra­
zie uzyskania przez partie prawicowe 

wi~k5zości przy wyborach do Reichstagu 
ma by~ utworzony nowy rzad z kronprin­
zem na czele. Tt>że'li Drawica nie otrzyma 
wi~kszości Hitler ma wvstosowa~ 

ultimatum % żadaniem 

(zy Niem[y przystąpią do Ente nte (or diale? 
Chwilowo tłumaczłł aię Roaią ••• 

Londyn. %0 lipCfł. (Od wł. kor.) Wczo Hr. Bermdoń 04władezył, Ił Niemcy mu 

oddania władzy Reichswehrze ł boi6w· 
kom. Oddziałv narodowo-soci~listvczne 
majlJ obsadzić ~złowe ataeie kolei owe. 
porty . lotnicze. radjo5tacie i centrale tele­
fonicma. 

Przyw6dcy S. D. i zwłań6w zawodo 
wych 

F • = ~ 

No~y rekord. 

Znany kierowca angielski Kay Don ustanowił nowy rekord azybkości na łoda. 
motorowej. Pobiciłl dotychczasowego rekor du dokonał OD ba jeziorze Loch • Lomon~ 
w Szkocji na motor6wce .,Misa England III", osiągając szybkość przeciętn, 192.774 
k1m. na god1.m~ ,.Misa England m ",k na której trenował Kay Don · przed 
pobiciem rekordn lIybko'clmotorówek ueta lonego pr2!ez Amerykanina Gar W ooda. 

• tajua wisyta niemieckiego charg' d'aUa! dałyby wiedzieó cay ROIIja 
~ w LOlldynie hr. Bernsdońa w Forein będzie mprOSZOM 
IOffioe jeet ływo komentowana przeli Jery do prsyst:ąpienia, bo "dyby to nie Dutąpi 
poHtyczne. Pnedstawiciel Niemiec badw ło traktbt w Rapallo nie pozwoliłby Niem 
grunt .. aprawie prsy8lfpienia Niemiec do oom beli ROIIji wejść do neregu państw, któ 

Czy Gorgonowa . uniknie szubienicy? 

Rozprawa potrwa jeden dzień. Entente Cordlale. re podpisanie paktn sdecydowały. 

Partyzanci chińscy wzięli do niewoli Warsuwa. 20 1foea. 
kilkDDastu oficer6w japońskich. Jutrzejsza sesia S,du Nałwyłsz.ego hę 

eling. Czau, 20 Iipea (specialna wie Na _.LJ-OCY tejie prowincjI wvnik% po_ dzie poświ<:cona procesowi Ritv Gorgono 
r - Ił) p odni L ' ., lJUw C wej skazanej przez IlJ,d prz.v~głych we lIomoU •• L(;ha rzew CZIJ,CV &.OtnlSJ ważniejsze starcia. hińskie oddzf y nie Lwowie na śmier~ za zamordowanie Lusi 

URi Narod6w Utton wviechał do Pekinu regularne wzjełi do niewoli kilkunastu on Zarembianki w Brzuchow(each. 
Przed jego wyjazdem doszło w Drowincił cer6w iapońskich. Przeciw partyzantom Ro~prawłe będzie przewodniczył pre-
Jeboł oddziały iąpońskie t'- S d N' -1_~ 

tło lIn'oRłc:h I»v,ftlpied poJld'IJ ofenz1JD1" ZeI a u alwyższe~o wvuz3ał" karnego 
-;~ JapończYkami a ChińczyJ[amł. srdzia Witold de Michelis.przv udziale tę 
"..,~ dziów J. Jamanta i Sl W yrobka. Sędzia 

Jutro w Warszawie ••• 
Obrona spoczywa w rekach adw. Mie 'wyroI{u. 

czvsława Ettlngera i % Warszaw,v i Axera O ile slJ.d lwowski włożył duzo prae~ 
ze t \\'Owa. . I)V motywy. uzasadniaj~ce wine oskarżonej 
O~ońey bec4 o ty'le potraktował po macoszemu tamo 

uzaaaJniali tI1\1!VóJ qasacli. brzmienie st>ntencji. pozostawiaiace wiele 
kt6ry opiera sile n~ wytlmiedu sadowi do życzenia, Z punktu widzenia Drawne­
pierwszej instancji uchybień formalnych. ~o. 
\T./ edle opinil prawników, WYrok będzie Wejścia na salę sadowil bez biletów". 
prawdopodobnie skasowany ze wzgledu miare mieisc. 
na 'stotne w:hybienia, dotyczące sentent"ii I Rozprawa polrwa i~den (Jzj~. '. 

D kt k· ł· Wyrobek jest referentem sprawy. Proto-yre or Z wor lem na g oWle. kułować bedzie naczelny ~kretarz S~du p • 
ZaJicie w gardach .amochodowych. Naiwy!sze~o J . Przvłuski. Fotel proku- asazerowie samolotów korzystać mogą 

MU 

ratorskf za}nue prok. S4du NaiwYższego • d kl· • Wilno. stO lipca. _ R'O poloivH na taczk~, kt61'ł wywie- TurkfewicL . z prs_Jaz u o elami. 
W dniu wczorajszY11fs ", ~o(bł- źlf na u1ic~ i porzucili na !rodku Jl'ar'$HIDII, !O lipotJ. Polskie Lłhje Lot ta bilet i przew6z bagażu tllszczona b~d.zie 

Jaeh porannych ~ Komisariat po P. jezdni. meze "Lot" sawuły umow~ s Pol&kłemi przez PLL "Lot". 

~
.tał %aalannowanv wladomo4dar Po ttr."'n3.niu wfadomoJt'! ~ Zjs KoleJami P8~stwoW'emt JIb ~oW!t.swi kteS. W razie l' •• .•. ~) ..... ~" .... pll '~r "'1r~ 
W garażach T-wa miejskich I mie zaiściu na miei~ce wypadku nie- Pol.klego Czerwollego Krzyia rej pasal:erowie lalllolot6w kOl'Z"Y'sta6 mog, muje zlecenie ~ dyreJt"j~ l:llij lotni..czycht 

zvnarodowych Icomunikacvi ,.Ar- zwłocznie przybyła policia! która w G dy ol. • przejudu kolej. IW wypadkat;h, gdy ~ po względnie agentury. w wypadkach za! ląd«l 
n* .został pobity obywatel IIzwai- wdrożyła enerRiczne dochoazenie. JPtU'12IlJIDG, 20 UpcG. W dniu l i SIlerp wodtl wanmkcSw a1moaferyemyoh aamolot wania stJmolotu przed celem podróży - s. 

tanki przedstawiciel fabryki Sau- Dotychczasowe wyniki docho' nła r. b. odbędzie sit w Gdyni sjazd p~ m., odlatuje ., dro~ft " świadczenie WY8tawia pilot, który załatwia· 
m na m. Wilno p. Glozer. dzenia nasuwa i~ sze.rep' poszlak, że 6 oddzi ł6 1__ ki P I ki ·b,df te!, gdy me doleci on do lOlejeea pre jednoCZlelŚn!e przewierlenie pasażera do 

S óły t dku d . d dk d s w a w O~'i'gu pomon ego " 8 e zna---ni" 'bl'" .. kol • - • zczeg- eg-o wypa 'Orze . ma Sle w anvm wvoa u o CZV- go Czerwonego Kl'IIyia. W I'ljetdzie wezmą N~"u", . na} t%S:De} stac}, eJ0W6J., 
{tawia ja si~ nastepu ;ą.co: nienia z uplanowanym l ZJirórv udzibł rown11!'.ł pnedstawiolele WUystldeh wia podstawie IP,.Loeoj~~o ueoc'bUn18, l 'W'f,. Z podobnych udogodnieli. korzystają i6,. 

W dniu wczoralszvm p. łnłv- przv~ot()wanym. napadem. ok ów P. C. K. • całej PoWd. oro dełe- Ita onego. przes t. oraz ett. otn nIeż na kolejt.ch polskich pasażerowie za 
lIer Glo!!er ~wiedza.ł nrałe samo- Opowiadają., iż ostatnio mf~dzy ga:igunuldu głównego. cJlego 1 kWItu bagato~o, pasder otrzymu gr~cznych towarzystw 10tnic'zYch, nale!/!. 
lhodowe Arbonu. W chwili we,iś· s~{)f~r~m.i i. konduktorami "Arbonu" Otwarcie zjazdu poprze<h1 nabo!~ je D II "1llOj1 kolejowej bilet na pnejazd kolf\ cvch ~o Międzynarodowego Zrzeezeni. 
łła p. Glazera. do zakładu rzUCiło UW11ah Sle 1 a~vś w gdyMłm kcńciele paraljalnym. poczem j'ł l nbdaje rw6.i bagaż, przyczem oplata Przedsiębiorstw Kommrlkacji Lotnie~j. 
~~ na~l.e na ~!ego podelrzanł osobnłcy, , - w Dworze Kanu.bskim • k d . , ., 
. kilku Pl1an.vch szofer6w. kt6rz'V cz~stowali szoferów w(sd· ..1_ bnUl cIecz a WU WII:JIAZDIOW 
łt~TZV J;!O niemiłosiernłe poczęli ka ł t. d. rozpoCZIUI -Hl o 1·- ~ 
!~ prawie łe do utratv przy tom- Dalsze dochodzenIe w te.; spra· Z okazji Ijazdu. .który połąccony Jelit • zatrudnionych na robotach rolnych. 
)OJeJ. Naste'Pnłe napastnicy ~arzu- wie trwa. otwarciem .. "TygodnI\! Polskiego CZ'e~ 
IiJi mu worek na ~łowe i ~1azane- go Krzyża w ~yni, odbfidł 8it pokazy SIeradz. 20 Jłpca. (Od wł. kor,). Na ne posterunki policyjne. CałonoonG po ... 

Powieściopisarka Kisielewska okradła bransoletkę 
Aferzystka zasiądzie znów na ławie oskarżonych. 

tvGTUawa, 20 lipca. jej lUanego malucy. Po wielokrotnych wi 
Znana bohaterka niech1uhnej afery 8zan zy1bch l nadzwyczajnych opowieściach, Ki 

Iałowej w W anzawi~ Helena Kil!ielewl!ka. sie1ewska wyłud~ła 
It1tcr" powieści dla dzieci, dała zn6w o so od partny P . 500 zł •• 
.t~ mać 10 nowej historji. zwracająo Wl."e6zcle bransoletkI;, kt6rł we 

Oto znajoma jej panna P., zgubna pa dług póiniej8zego stwierdzenia panny P. 
nić;łtkową bramoletk~ ł Dgłosiła w grutetach sama lIkradIa. 
IgOhę, ofiaruj,!\! malazey ułl,grodę. Poszk odo'wana zwr6ciła si~ do Mwok" 

W odpowii'lllzi na to ogłoszenie zjawiła ta, który w jej nnieniu złożył ekarg~ do pro 
;ę 11 hiej Kie.iel6'W&-ka ł oCiarowała swe a !!hl I kuratora. Aferzystka zasiądzie więc mów 
~j przy odebraniu bran~oletki od rzekumo na ławie oskarżonych. 

Z krwawych dni 
w Altonie. 

CiaSIle uliczki I&iasteczka Al­
tan, pod Hamburgiem wśr6d 
~\6rych rozegrała s ię ubiegłe . 
'll~?z .li krwaw" walka po-
lICji z komuni ' Obok , 
t~gerstet ~. o , polj ~ji 

wA 

drołyn ratowrnczyeh, ze apeejalnem dzlertawion~m pNez wi~ennictwo szukiwarua, prowadzone w kierunk~ 
l1względnłenłem ratownictwa morskiego. terenie w mająt1ru Monice pracowali, Strońska i Burzenma pozostały be~ 

pod nadrorem dozorców, wieźniowie z wyniku. Na ślad zbiegłych aresztan~ 
'zakładu karnego w Sieradzu. tów nie natrafiono. Zbiegami są Roman 20 groszy od iarówki. 

Opiaty na beuobocle. 
Warszawa, 20 lipca. ()praoowywan!e 

szcze.g6ł6w nowego dekretu o opłatach na 
pomoc dla bezrobotnych majduj e się (). 
balmie w fazie końcow-ej i w mjbiiźszym 
czasie 

ma by~ mkońezone. 
U~godniono ju~ !prawę dodatkowej 

opłaty od tar6wek elektrycznych, kt6ra 
wynosi~ m& 20 gr. od sztuki z tem jed· 
nak że cen& tar6wek nie ulegnie zwyżce. 

OpłRtyod rachunków ~ gaz nie ma_ 
ją przekraczal 5 proc. sumy :rachunkiu t 
0bliczane są przeciętnie na 1 zł. cd ra. 
rhunku. 

Utrzymane by~ muszą. w daJgzym ełą· 
- " rll'n; ~łv kol ei0we ; r8<'ł.iowe. 

Dolar I funt w ł.odzf. 
Pry w:łtnie dold T parpierowy w żądaniu 

8,88, w płaceniu 8.87; dolar złoty w żąda 
oiu (197, 'IV płbceniu 8.95; lunt angi·e1 .. k i 
w. żądaniu 31.90, w J)ła<:enłtt 81.75; rubel 

I złoty w żądaniu 4,78, w płaceniU 4.75; 

I 
marka w żądaniu 2.11, w płaceniu 2.10; 
za JOr. (ranków francuskich w łądaniu 
35.20 w płaceniu 85.1 O. _ 

ESTAURAC)A 
M. WOLFOWE), 

• 1. Narułowlcsa S, tel. 146-84, 
m • ., .balarta ... y ,otraw O 10 p ... c. 

Sniadanła od 1'1'. 60, 

I 
ObIady od JZodz. 12 - 6 

z 3 dań od zł. 1,40. 
W bufecie zaką.ki zimne i gor,ce, 

Wfeoaere. Iro:. •• rtr. 

Zftklad ot~arty 
do podz; 2-eJ 'W nocy. 

Więźmowie zajęci byli przy robo· Przydatek, radJomiatlin, odsiadująd 
tach rolnych. W pewnej chwili dwaj t kare 
grupy 22 aresztamJtów porzucili narzę- 4 lat więzIenia 
dzia pracy I za włamanie i Adam Śliwiński, mieS1! 

zblegU w pobliskie tyta. kanice GróJca skazaJllIY za kradzież na 3 
Zaalarmowany za:rząd więzienia w lata wkzienia. 

Sieradzu wysłał na miejsce ucieczki Przydatkowi 1 Sliwłńskiemu lCoń · 
wIęźniów oddział funkCjonariuszów wię czyły s'ię kary w końcu bież. roku. 
:r.iennych . tudzież pluton policji. O u- Dalszy pości~ za zbiegami 1rwtlo 
cieczce zaalarmowano rÓW'l1ież okolicz· 

Służąca posła Bittnera 
utonęła podczas kąpieli. 

BYdgoszoz. 20 Jłpca. W Che:lczonce %nJkla pO(f woda. 
(pow. bydgoski) bawi na wYwczasach P. Bittnerowa w tejże chwili zaczęła 
żona posla, adwoka1a Waclawa Bittne· wolać o pomoc. Pomoc nadeszła. Ale 1 
ra. \1Visłv wYdobyto iuż zimne zwłoki Ro-

Prurut Bittnerowa prze~ła wowraJ galskief. 
smutny dzień. . NatychmiasIt zawezwano lekarza z 

Oto zażywała wraz ze sv.rą sluiącq Pordonu. Stwierdził on, It Rogalska dQn 
dwudziestodwuletnią Józefą Rogalską stała w wodzie 
kąpieli w Wiśle pomiędzy Chelczonką ataku sercowe20. 
a Złą wsią. I co było P'fZyczyną zanurzenia się YI' 

W pewnej chwili dziewczYlJ1a wodzie i utonięcia. 

Artysta malarz oszustem. 
Zatarte podpisy na obrazach. 

I(atowlce, 20 lipca, Policja w Ka1o- r czasie rewizji znalezinno u niego r6żne 
wicach przytrzymała 49-1ctnieg:> Ta- przybory artystyczne, po-,: h l)dzące nie­
deus-za Nęd:zowskie~o, z zawodu Mty· wątpliwie z kradzieży, wzgl ędnie prze" 
stę-ma1arza za sprzeniewierzenie kilku N. podstępnie od artyst6w rnalarzy wy'; 
obrazów i oszustwa JIIa szkodę prof. Li· łudzone . 
gonia Stanisława i artysty - rzetbia- Wydział śledczv w Katowicach wzy 
rza Wincentego Cborembalskie~ wa wszystkich przez N. vel "Stawe-

Nędrowski przebywał na Sląsku rzyriskiego" poszkodowanych do poda­
pod przybranym nazwiskiem Tadeusza nia bliższych informacyJ Wydziałowi 
Stawerzyt1skielto na pokÓj nr. 97. (DyrekcJa Policji). 

WZ2L Swląłkowskle2o. 

a Iazt1ajomiwszy się z wYtej wymieni 0- ... -------------­
nyml, otrzymał od nich na sprzedaż n ~ • l" [II K' , 
~~~he p~cd~i~e~~~j M~a:;~~.,~brw rOmerlJ[ e lR l WBD~ PIYI. 
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położyć kres 
• 

Pol~ka pragnie 
• • • e 

WOJ Je ce ej z Je caml. 
Sensacyjny wywia z minia em Z;.a" .. ;;Q:o:I .. , 

W arszc.mia. 20 lipca. -- W dzien!lłt:tl hiS', ze każde oaprębie między Francją 
"Dortmunt1er Generał AazeigCT" ukuał a Niemcami wpłynie również dodatnio na 
się wywiad genewskiego koresooncenta stosunki międz., Niemcami a Polską· 
tego dziennika. Larsonsa. z mrrllstem spr. Dz:ienmiki przyniosły WiadomodĆ, ~e 
zagranicznych. Zaleskim na temat sytua- ie niemievko-f-rancuskiego zbliżenia 
cj! w Europie ~rodkowei, i wschodmej (t v/JJ::.lwwego, Polska b~zie ewentualnie 
raz stosunków polsko--rue .lleckich. Wy· gotową, celem ostatecznego usunięcia raz 
wiad iest niezvvvkle znarruenny dlatego, na zawsze }rości niezgody między PolGką 
iż min. Zaleski Ir'.:ał sposobność do odpal' a Niemcam " oddać im # .. siej szy kory. 
cia szeregu fantastycznych pogłosek, obie- tarz, gdy za to przyzn..1m.e }}ęJ.4. l'('!scc 
p;aiacch oddawna prase światowa. szczt'g6lne 

Wyjątki podajemy: - Jet>teśmy w ;s,,~ przywileje w porcie gdańskim. 
dej chwili got()l\'l -- mÓ\-l i minister p ,0'- W takim wy:pJdku Polska życzyłaby 30-
iy.ć kres .narzuconej nam woinie celnej z bie jednalk kOrrJ.pesaty na kos:zt Rosji. 
Niemcami. :Mianoby stworzyć nowy korytarz. który 

Daliśmy wy:raz temu stanowisku już by dawał Polsce dostęp do Morza Czarne· 
przy zawieraniu traktatu handlowego, kt6 go z portem w Odesie. 
rego szkic zawiera m. i.n. szereg arlyku- Polska mUbi ,by udzielić Niemcom IW 

łów, zmierzających do porcie odeskim tych eronych przywilejów, ja 
usunięcia wojny ce~j. kie otrzymała lV porcie gdb.tiskim. Czy I 

Czy sądzi pan minister że dodatni wy _ tej wiadomości jer co~ prawdy - pyta 
nik konfereneji lozańE,kiej, który vroco ...... a. kOref!pClldent D. G. A. 
dził pewne odprężenie w stosunlmch mię - W wiadomosri tej niema ani .&lowa 
dozy Niemcami a Fnncj:ą oddziała również \ prawdy, wszystko jest czystym wymysłem. 
'dobrze na stosunki między Niemcami a Dziwię się tylko, re ktos mógł wpaść na taki 
Polską? pomysł ~ kończy min. Zaleski. 

- Mam na·dzie'j~. Zawsze byłem zda- .. • a .. 

Piękna towarzyszka ló zkiego adwokata. 
Skandal ąlałżeński w Jaremczu. 

z Jare.'IlCza donosza: 
J aremcze. jedno z najmodruejszych let­

nisk w Małopolsce Wsch .• przeżyło ostat­
nio nielada semację. 
, W. pieTDJSZOrz~dnJ;m pensjonacie tatTli-
tejszym roz.egrał się przed kilku dniami 
niebywały L..It~'L:. 

slrandal na tle erol)Jc T1 

kt6rym dotąd jeszca.e zajm j ię 'żidni 
jaki~jkolwiek sensacji letnicy. 

Główną postacią tej niezwykłej afery 
był pewien adwokat łódzki, który przed 
miesiącem przyjechał do J aremcza w to­
warzystwie pięknej i eleganckiej młodei 
pani. Letnicy myśleli począ.tkowo. że jest 
to żona adwokata wkrótce iednak wyszła 
najaw, prawda, niepozbawiona z.resztą 
?ewnej pikanterii. 

O o pan mecenas M. 'Z LoCIzi człowiek 
~~o już podstarzały al.e mim~ to P,den 
lcmperamentu. zam!erzaląc T»JJlechcrc ng 
letnisko, ogłosił w pismach, że poszuliuje 
towarzyszki, naturalnie za wynagrodze­

niem, celem wspólnego spędzenia kilku ty 
Rodni 

1U1 'o~e ;~~,)T(,;j1J. . 
Z po~rod kilkudz!esl{.ciu ZdOS"LODycli 

ofert pan mecenas wybrał iedna nadesłana 
przez Helenę Filender. którel fotograf a 
szczególnie podobała się adWOkatowi. Wy 
jechali więc do J aren1cza, gdzie piękna 
wilnianka stara~a SIę wedle swoich sił u . s_.. . 

domienla go i liazała .ie zawłe~ć dQ pen 
sjonatu, w którym przebvwał. 

Przyjechała,. Otworzyła drzwi ullesl.-
1{ania. 

Zblad1a udlwiałll ei~ i wydała jakiś 
nieartykułowany d:Z.wlek. 

T ~ podziałał na nii). rottosznv oł>ra­
ZeK. jaki zobaczyła: m~i: w negliżu, obej, 
mował czule, jak § młoda dziewczynk~ ł 
szeptał jei krótkim, urywanym głosem mi· 
łosne ekstatyczne zaklecie. 

Mecenasowa jeknęła i probowała ~e 
mdlee. _ 

Poniewat jedna!~ była ~obieta czynu. 
schowała sobie spazmy i o'll"dlenie na po. 
tem i rzuciła eię z niez\\rykłą furj~ na ry­
walk~. 

Posypał Sle grad k:ułaI{ow I wyzwisJ{ 
na głowę panny Filender. która ze swei 
strony powiedziała lo"(łośno, dokumentnie 
i !zcz~gółowo co myśli o rodzicach pani 
mecenasowej i o niej samei. 

Na tę scenę patrz"ł bezradnle spocony 
'adwokat, który zdawał sobie sprawę że 
zkold iwa 

zabierze slę 'Jo niellO. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe, doby. 

<-) w Berly odbyło SIi~ po5iedzooi~ terów· 
nd komi&1l wYborczej, na ~rem zratwJerdzo­
no 'J7 list WYborczych d'() Rekhstaitu. SOOjall· 
ścl otrzym:lll Nr. l, hitlerowcy nr. Z, kllwun!­
ścl nr. 3, ce<i1trt ,nt. 4: - szereg nnlllee.-!lw koJ\­
cowych przypadl drobnym ugrupowanlom, któ­
re w wyborach nie odegraJ~ ta.dnej lub ltaroz,o 
nikrą rol~ 

(-) PotrootJTlltemle w Oenewfe %OStRIo osią­
gnlę!tl'. Tefu>t rt.%Oluolt został już uzgoon!ony. 

(-) D7.!ś w sądz,ie w Sanok'll odb(,'dz.le słę 
sąd donl~ny przeciwko" głó~' 'II}"t.1 s;prawwm 
zajścia w Lesku. Obrollę 4 ~ilOSl2Jących ped 
~dem dJOra1nem podlę! sł~ mI Jzy innymi &.d­
w<lkat Zachajkiew!cz ł PiIRlk baj posłowte seJ­
mowi, a ponadto caty szereg bnych advro1ta­
t6-w ruskłch. 

(-) Centrowa "Qerma~" pawofu!ąc się łla 
tr6dJa ttlfaroda~ne do'OOSi., teł, rz.ąd Rzeszy po­
stanow:!!l de-fiJn.ttywnle I)<)WlOlać kicxrol3arza dla 
P'TUS. 

Na dz:IsłeJszeł Jconfert.Q1C!J' n.ncłers P3:J>eln ma 
zakomunUrowa6 vnuirtm mlnlsłro-m o:hosną n­
dJwruę. KancTeu· Paven z-wrOOt slę do n:ądu 
pruskiego li: wezwar. 'm, ateby podał Sl~ d~ 
br<JlWlO!cle do dymisj' P.Stę~c mfeJsca lmmIsa.­
ITrowi. Rqd<u RZH%Y ,m którelO m!! by~ desy. 
gI!lOWllIllY sam mcbrz Pa'PetI W raltile ~cr­
wu ze !.'fro,ny l'7.l!.OIl wus1de&o :m>-lekotowane 
ma być J)NC!Z nad Rzeszy odos:ren1e I:anu :wy­
j8.t'K~gO lITa Prus. 

W ren Il)O$611 ellla władza ~a wot!. na 
obsmne Prus pr·lesztabv automatyomle na rząd 
Rzeszy. 

(-) Ldtrnk ł" :!214!'!' M alXlnełe ..Roma" ma 
IE)S!'C%t! W' 111>00 ~tartowa.ć PQmlIWnl~ do lotu 
~ Mantyk. 

(-, Genewski '{arespon'dellł .l!~n.re Tef. 

Czy kapitan Orrń ki 
weźmie u z· al 

Szczegóły katastrofy ot~:cz j. 
l"idc~ •. 20 !ipoa. Sz~zegóły lalabtrof) f ?-m. ledał pt. OrJiń/iki, ztIopatrzony b)ł" 

przedstaWIają 8lę następuJąco: ' lmk !crraill Dietrich o sile 680 HP. '·a 
Dnja.17 b. m. ~ godz. 9.10 rll~? ~ p~ I ap:łracia tym. k J t Orlifiski startować mial 

lach mantku Kronm~ w odległo8cl pol kI w k nI t:.tNH'J (h p.7.~ },koś&. 
lometra od stacji kolejowej Białoczów, Silnik tO!."J'ai - Dietrich został ofie 
pow. opocwkiego, II powodu defektu w wany he-,r,intere!!ownic nb ten ce) pl 
chłodnicy zmul!zony był do lądowania samo brykę. która UCZ)11iła to oczywiście 
lot, prowadzony przez kpt. Orłińskiego, ze wz~l\:dów reHamowych. 
zJ~i.aj~cy li Wanu,'/')' do Zurychu. N ależy zaZ'nnr,7,y~, z<e I!:agranjcą naogó:' ' 

S:unolot, skutkiem przewróce'ma się, na llilniku tym nie lataj\!. 
uległ Jak ws 'allła dalsLc sz,czegófv kpt 

mikowiiemu mu:t:czeniu, o rlif!sJd, po w",Jartowaniu zWarsza· 
n~tomiast kpt. Orlińehl wyszedł bez ~zwan wy. znahzł się . '1ród i11""ły. Silnik. idą· 
ku. Bliższych wiadomości hrak. Cy na lielkich obrota ~h, nie odpowie. 

Katastrofa ta wydarzyła I!i~ niedal("ko u·dal zadaniu j - rm'i<ic zaledwie kilka 
tego miejsca, 8dzf() w ubiegłym roku kpt. ~od~in lotu poza sob,! - poczał odma. 
Orliński róWlJlieź viać posł,! zer'lstwa. 'Vówczas 10tnik 

cudownie ocalał rfl7pl}cząl slUkać rr,iejsca do lądowa. 
w wypadku samolotowym przez szczęa1iwe nla. \V ostatniej chwili. Jądnjac na nie. 
opadnięcie na spadochronie. odpuwiHlnim terenie, zua,bI dop, awdy 

Jak &l~ dowiadujemy, kpt. Orliń,ki. w cudem w Iść b('z szwanku, co znowu 
katastrof e obok Końooch wys:redł bez chlub lie świadczy o leRo wysokich u. 
IICWankU. Aparat w czasie kałb~trofy }lrze micjętno(;Chch Jotnicz 'Ch. . 
wrócił si~ "na plecy" i do..:nd pewnych Dodać. ah>żv, ze sla'i 'pv nasz 101 
mzkodzeń.' :ra.nc;atlnntYl ki. który tragicznie skoń. 

Pnyczyny tej katastrofy, która pozba ::zyl s,.,: Ha nraziOSle i l ... tórego ofiarą 
J)lo.dt bołwt r ;,[ lotnik mir. Ludwik Idzi. 

,ri6 nal moźe jednego s naj znakomitszych Iw' ,sld, ró ·,nici odbvwał się na apara' 
banych mwod.nik6w na międzynarodowych :::Ie, zaopatrzonym W silnik Lorraln. 
zawodach w Zurychu - niedaleko należy DIetr1ch. I tam siJnil{ zawiódł. 
&zuka~. Czv kilt. Orli11sJd wetmie udział w 

Oto sawiód) silniJ[. lak zt!olali~my [10 law0J[!ch, fr')t jec;zcze· 
infonnować si~ aparat P. Z. L. XI., na któ TZeC!a nierozstnYJV1letą. 

• 
Załobny dz·e' 

, 

Straszna śmierć dziec a. Co." donosl, te 1'Okowul: a ~ ml!'mem 
Załes.ldm. komlsm:om L1t~mvem w sprawie 
zawarcla pakta o nłeagres.fi dQtl)oowadzlly de Kalisz, 20 lipca. W dniu :wczo- Marjanna T dvk. W pewne; chwil' 
p()o!'02lUtnfen:lia, na podstaw5e M6Tcgo pakt ter ra jszym, w godzinach popofudnio- dzi ecko upadło i z Wy sokiego brze­
~ ros-łan1e w Mmkwf. 'WI cl~ naJ- wych we wsi Kraszków, gminy ~u stoczyło je do wody. 
blM~zycb 1:C dn Brudzew, powiatu kaliskiego, wy- Pozost;lłe dzieci, przerażone wy-

Rząd tJoQa.~ oh~&m~ao ~iM l'o(Jp!sa- darzył si~ trag'iczny wY1Jad'ek uto- oadkierr_, zaczeły przeraźliwie krzY' 
~ MarnI, t.ast~t sobIe. fe nre J)t7.ed~y nięcia I-roczneg-o dziecka. Nad 'tzef. Przvbie!!"li wieŚlliacy usiłowali 
paktu tego St'1Jmov.1do mtyfmra.c4t przed dmą, brzegiem dużego stawu. bawiło się ',"vdobyć tonaca dziewczynk~, co 
aby dać RumunJI lYloin!M6 pc,dp'jsa:nk !1 Sow1e" kilkoro drobnych dzieci. im si~ iednak nie udało. Po godzi-
Łam! po.dobnego .,a~tu i d kt ' 'k . ł' . - . . ł k (_) W mlfiHszycł1 <łolklcli ~ ~W\Ula pom ę. zy o~eml ręc:.3:. SIę, za- me (l0illero "V"'vłowlOno zwo i tra-
w ...... ~ .. _- .. _ • .ł_. l 'tald t czynalą.ca dopiero chodL.c I-roczna I g-iczni . zmarłpO'o dziecka. 

urVll.LZOl ... ~"",V' .. e Ile~ ,15~:. a1' eczny" 

Mężczyzna z przest ą skronią I fimlento.n 11& nll"w~ ,,drogeria". 
(.-) Ambaml.d~ polskI.." u,nC!ynł:e. ~łl1t1l11\l 

zlobt w forełgn Offfcc nOiŁę, w !ctĆfel 1'U\d 
!)O'!.sld wyrnt.ą go/tQ~Ć do przys(l\ptoola do u­
~~!s1ro-o~M'efQ lJCłktu zaufanta. P.ldobną 
n()t~ dotył amba'!ador P01sM W. Paryttl rutdo' 
wf fral!louS!1dellnl\l. 

(-) Według Pat!sfw~ Urzędu Stały­
s!tyC2llleg'O MC7ba be7.rototnyc.h na te:remle we! 
Rr.p1rte;I ns d .... ell· 'rca WY'tl"511a 233 95 0-

sób, co sta Ni spadek w !\itos1JnIru do tygodnIa 
~rzerlll!'egoo e 6.975 ~"'b 

(-) non~zl\ s Toklo: !Id Jronfereru:J guber 
n~orÓw . zy.;tkkh 'PTefektur pańmv-a. JlI,piOÓ­

~ego w TokIo, hr. UszMa dn. s. li. 'Jćq)o,nft :)­
~dczył, ,rz~d J~ ~tandWM UUlAĆ no­
we pańlStwu Mandtu~ 

Rozpaczliwy c~yn d sperat • 
l..6dŹ 20 lipcn.. Dziś nad ranem wei w Rado :rOS7.CZU potwierdziło 

na polach wsi Radogoszcz, pod Lo- cułkov,,·icie to prz"puszczenie-
dzią.~ znaleziono zwłoki mężczyzny Denatem, okazał .tę 55-letni 

z przestrzelon$ skronią.. Antoni }~iechota, zamieszkały w 
VV rękarh zmarłeg-o widniał rewol- Aleksandrowie. Przyczvną. samo· 
wer. co wskazywało na to, iż ma się bói"twa - brak 'rodkt6w do życia. 
tu d( ""ynienia z wypadkiem sa' Zwłoki samobó;'cy, po przepro· 
mobójstwa. ",ildzony~h oQ:ledzinach komisii 

DochodzenIe, 'Przeprowa'dzone sadowo-lekarskiej, przewieziono do I 
przez poste.runel~ "oUdi powiato· IProsektorium miejskiego w Łodzi, 

K ' zląkł ię żo • erzy. 
Kronika Pogoło'W·a. ałunko~ego. 

prZVlemmc zycie panu mfł';cnaSOWL 
N~ , 40 jecbak trwała idylla obojga 

ł\dwokat mbł niestety zone, która wyje­
ehał!, do (rynicy. Po pewnym jednak 

T yIlo z trudem zdołano rozerwa~ (lble 
walcz/Jce damy. Poturbow.ana i pobita 
Helena wygotowała w policji dwa donie­
~ierua iedno przeciw mecenasowei za ci~i. 
kie pobicie, drugie przt"clw przyjacielowi, 
za. to. że ole dotrzvmał umowy i nie wy. 
płacił lej obiecanych 

30Q zł. za d1l1a tw!olln1e rozl?osz'l). Do akt Nr. W 19J! r, 
Okazało si~ przytem. że Helena F. OOŁOSlfNIl!. 

Ł6dt, 20 lipt'4. W dniu dzlsiejszynl, , • • 
około godziny 7 raJ1ó w Zdrowiu, pod Lo- Zag-adkowy wvpadek wydarzył si 

czaSIe 
zatesktliła Z-<l me::em 

i pO!itanowiła go odwiedzić w .T aremczu. 

je~t rejt'strowan~ ulicznka, dobrze znan~ I(omor:.!k· Sądu Orodzkle~ ." Zz\erzu re· 
r )j):le~sklei policJI oblJczaiowd. wfru I. zamIeszkały w Z,lcrza, orą ul. Pil-
fXdwokat wraz z zona ·opuśc!ll ie~7Cze' sl'rlskJego Nr. 0(9, n zaslldzfo ut 103il U. P 

tego ~am('go ,,,,;eczora Jarem~!" zaś Hele c. ogłaSlZ3, to w dniu 28 l4lca tnź r. od ~ 
nt' odesłała policja 'do iei rodzinnego !nO- jO r.wo w Zf,lte1'lu, ul. P14t'{owska Nr. lei od­
duo . . ~ bed:.!e Q~ SIJlTLcdllt z pnr;etarf1J publlcmeru 

dzją, wydłM'zył siO tragiczny wypadek. Szo O godzime 1 w ~ocy W domu przy ulic~ 
114 w kienmku Łodzi jechal resorką. pt'lną .Miłej 1. W jednem :z mieszkań przebv­
baniek mleka, 4O-1emi Mordka Lewlco wał 28-lctni Ig'nacv Purmal1.ski, szewc 
miersku. wmiesI kały w Oałkówku VV pewne 

Chcac mężowi zrobić niespodzbnkę 
wyjechała nagle, bez uprzedniego powia 

~uc.hoft1O~oI, naleti!lcych do Leopolda Imtery I 

Obok aosy Mczyły· oddziały łolnie- ch,~iJi. do mles,~kania weszła żona Pur, ... 
rzy. Koli Ipłoezył sio 'Widokiem 6wiczą manskJf'[o i SIedzącego w towarzy, 
cyeh i stwie szewca oblafafakim§ ż,rącvrn 

płynem. Furmański odniósł 

:rnpa. na t ~a 
pJlZyezyną pożaru w domu ludowym. 

Wilno, 20 lipca. • c2!ęściowo przerwana. 

składających siO I meblt OSlacowanVph na lU· 
mę %l. 800. 

Z~arz, dnia 19 l!pca: 1933 r. 

KomomJJ( (podpis nłecZYfelny~. 

1lItC,z,q1 ponosić. 

Lew1towlcz usiłująoy' E8trzyma~ 
spadł pod koła wozu. 

konie 

W nocy w Rudorninie w czasie zabawy Straty wynoszą kilkana~cfe tyslęcy zło SPRZEDAM tanro plac Poznadska '11. Wlado-
tanecznej, organizo~1wej prZ'eZ młodziez ży tych. rno~ć Ludwąa :15. WIdzew. 

20Werze zatr~ymaU konia, lecz EapO­
biec wypadkowi było niepodohna. Lewko 
wicu wydobyto z pod wozu I okrwawioną 
twarzą. Nieszczęśliwy poza szeregiem ran 
odnióał zlb,manie obu szczęk. Leknrz pogo 
towia ratunkowego, po udzieleniu pierwsł:ej 
pomocy przewiózł Lewkowlcza do szpitala 
w RadogollZcZ11. 

doweką w miejscowym domu Judo'Wylll, 
z powodu oberwania się 'I~mpy WY. buchł Podcros aKcji ratowniczeJ większych wy 

padków z ludimi nie zaholowano. 
pożar. 

Plomieni('., napotkaw8zy łatwopalny ma 
teriał, ogarnęły momentalnie cały budynek Dokt6r 

PRZYBŁĄKAŁ clę P{u doberman. Do ode­
bram« za zwrotem kosztów 11 Usłopada lOS. 
Józef Pawlak: 

UNIJ:' .... A:lNIAJ\t 2 wek:ile ł:t blanco, Jeden na 
wraz Z'e znajdującemi się tam urzędami. Cal Z i O M K W S 
kowitemu zniszczeniu uległa ce'ntrala tele(o I 
~iczna urzędu pocztowego. Akta kimcelarji • - • 

I 
z!' 300, wystaw. Aleksandra Oogolczyk t drugi :ICI: ___ .. __ .... 1IIDI __ ISIIIIII::I:II::IIII 

na zł. 500" wystaw. maltoll1wwfe Aleksandra I PRZYBŁĄRAL slo ~es rasy wilczeJ. Odebrać 
Jan Gogolczylrow1~ um. pow. ł:.asld, gmIna moina :ta zwrotem koszt6w, ul. Senatj)Iska ~. 

oar:>fjalnej j\tk również kasę ul. 6 SIerpn,. 2. 
zdcłnno uratou:ać. Chol'ob:r skórne i wenep'ycEne 

Z powodu zniszczenia przewodó'N telefo od 8 - 8.50, 2 - " l 7.30 - 9 w!eell. 
nieznych komunikacja z Rudominem była w nie ••• od 10 - l p. pol. 

Buczek, wieś Otestk6w P. p. Hugo Kopsz. 

I 
PIOTR Piech za ,ubU . kSiI!kę WOJskową, WYda-I ZA TRAFNł! p.rz~łe dużo podzi~k()wań I 
ną pr~ P. K. U. Ł6dł MIDasto I. ~ocm!k 1896. umanla fXIobyła słynna chtrtmtalIltn z GalkJI 
L. Gr. Ks. ev.-b.,d. 9.12-A. Andrzeja 32 .... 11. ' 

o~ólnc poparzenia twarzy. 
Lekarz pogotowia ratunkowego 
udzielił mu pierwsze; pomocy. 

Furmańska odmawia ~eznań co 
do rowod6w swej zemsty. Docho 
dzenie. w tym kierunku prowadli 
901icia. 

Dr. lrt1ed. 

.. auskopl 
Aha rJ I boroby kobiece 

po'Vrócil 
ZGIE S tA 15. Tel. 1 U-4~ 

PrzyJmuje od oC do 7 wiecz. 

GRAN P,ub.j.wr "f~m wy.tay, L U D ZM ~ N AlA .ił. .",11 F . uw :a 
ellloeJl, pnya'd I wra~.11 K:. P O S T E R U N K U' '~'Tl1ut,cy dram.t peł'Jn ,nlł~1 :r07ch Prse*T~ mił"Dyoh I pOIY' 

. " ,ul,eych W10IllUt6W. Swlat rouoJZ.,1 Tnie pełna ..... "ji I ,ol,h 

Dziś ' pre.rnłel"a l 
fi T 

wm:zZWC&Ul&'li&iM 

Do akt Nr. 631 i 632-1932 r. 

OGŁOSZENIE. 

KomornJk Sądu Grodzkiego w Zgierzu, re· 
wiru l. zamieszkały w Zgierzu, przy ul. Pi/o 
sudsldego Nr. 49. na zasadzie uL 10.30 II P C, 
~Jglasza, że w dniu 28 lipca 193Z r. od godz 10 
rano w Zgierzu. Łęczyoka 11, o'dbędzJe się 
~przedat z przetargu puhlicznegD rtlchomośc~ 

1111e~ących do Franciszka Nawrockjego i skI.,· 
;ja j~cych SIę z mebli oszacowanych na sumę zr. 
1.200. 

Zgien, dnia 19 lipca 1932 r. 

Koroornqk (podpiS nJeczytelny). 

. 'Ił' rolach ,ł6wnyah J eu : .T •• nt, ul"blui .. Ko.iet E d ł'D U n d L o v e orli uroni prumUa M a c C r ~ 
N1IŚmłert.laJ lIar mU.ócl. Z. npa1rtem te,l ID od peca,tlt. do bAca ogląda ai, t.n film Nad program tu,d,U, Fu. I .kt .. lllośel itr/ilo",.. oc'ąteic o Ilodl. 6-01 w aoboty 

Ilt~dxl. I l hr' ,I "t. 1~ do 3 .• , §O g •• l Zł. 1.- o.t.!,1 ... e •• 10.15. S.I. ehlod.oaa. AparatlIr. "We/lte:ra Elec:łrlc • ' 

Do akt Nr. 61z,.....,1932 r. 

OGŁUSZENIe. 

Komomik Sądu GrodzkIego w Zgierzu, re­
wiru I, zamieszkały w Zgierzu, przy ul. Pil· 
!>udskiego Nr. 49, na zasadzie IIrt. JOJO U. P. C. 
ogłasza, że \" dniu 28 lipca 1932 r. od godz. 10 
I'ano w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego 17, odbedrzde 
się sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo­
~cj, należących do Augusta SJtka I skladającycll 
~lę z l warsztatu meChanicznego, oseacowa­
nych na sumę zł. 600. 

Zgierz, dllia 19 lipca 1932 r. 

KOlOO!l"nik (POL:>iS rueczyłelny), 

Do aktt Nt. 875 1193!Z t. 

OGŁOSZENI]!. 

Komornik Sądu Orodzklero w Zgierzu re· 
wIru I, zamIeszkały w Zl:"Ierzu, przy ul. Pił· 
sudskiego Nr. 49. na zasadz,~ art. 1030 U. P 
C. oglasza, te: w dniu Zo8 lipca 193Z r. od godZ'. 
10 rallO w Zl:lerzu. ul. I-go MaJa 2 o<lbędzrt~ 
się sprzedat z przetargu publicznego ruchomo. 
<ci, naletących do f: .. Zgierzanka" i sklada!l\' 
cych sI., z 4 salfa.ktor€l\ f."J uJiusz Hoffman" 
osrzacowWlych na sum~ zł. 10,000. 

ZgTierz, dnia 19 Ilpca 1932 r. 
Komornik (podpIs 'IlIeczytelny). 

De} ~ Nr. Q 1933 r, 

OGŁOSZeNIE, 

Kornorndk Sądu GrodzkJe,o w Zgierzu, re­
wiru l, umieszkały w Zgierzu, przy' ul. Pil· 
sudsldego Nr. 49. na zasadz.je art. 10al U. P. c. 
oglasza, te W. dniu 28 lipca 1932 r. od godz. w. 
rano w Zgierzu, przy ul. Średniej Nr. 7, odbę­
dzIe się sprzedat ~ przetargu publIcznego TU' 

~homoścl, naletących do Wolta Kujawskiego l 
składaJących się z mebll oszac.awanych na su­
mę d. 571. 

Zgierz, dnła 13 lIpca 1933 r. 
Komornik (p<>dpls rueczytelny). 

Do akt Nr. 999 19,,2 r. 
r c:.OSZENlf. 

KOlllornik ~ LI Grodzt\.lego w Zgierzu re­
wIru L zl'lmivzl,aly w Zgierzu, przy ul. Pil· 
sud:sUego Nr 49. IJa zasadzIe P{t. 1030 U. P, 
C. oglasla. te w dnJu 28 lipca 19a2 r. od godz, 
tG rano w Z~ierzu. ul. Dąbrowskiego Nr. IS, 
odbędzie SIę sprzrjai z przetar2u publiczne~o 
ruchon1ośca, nalt'~i\cych do f. "Juljusz Hof/· 
man" i sk!adajq~ych . Ję z róż.nycb maszyn I 

części dQ maszytl. oraz części teliwnych, o­
szacmvanycl! na suwę zł. 71?O. 

Zg:erz, dllla 1!l lIpca 1032 r. 
KOlnO nik (podpis Neczytelny). 
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Nr. t9~ .. ~ C B O'" ~, , 

17 wiz na jednym paszpor·Cae. 

12 tysięcy kilometrów powietrznym szła 
edn.ooki morderca Poa a 

~ łaściciel fel'my skazany na 20 lat więzlenia. 

Samolotem z Marsylji do Sajgonu. 
W sadzie przysieg"łych we fran · t11cm, że działał w obrOnie ,\'! asnq, 

cll~kiem mieście Or1c~llie toczyła g-dyż Gallus rzekomo 
. ię s')rawa właściciela fermy Alber- J;!roził mu widłami. 
\.a Boudina, ki'Óry zamordował ro· Sędziowie Jednak nie dali wiary le' 
botnika polskieg·o Gallusa tylko dla g-o wykrętnym wywodom i skazał 
teg-o, że ten chciClł g-o opuścić. Q'O na 20 lat cicżkkh robót. llwz:rkd 

Sajgon w lipcu. \la mi eio zatoka Megalopevkos, Ikąpma w I Wreszcie ni'eco dalej jeszcze ukazał się 
Lot nasz, obejmujl!cy odległość 12000 promieniach księżyca? Zatoka jest piękna, oczom n3S:l!ym 

kilometrów z Marsylji do ~jgonu, odhyliś jak wszystkie inne na morzu Jońskiem czy pałac 1TU1hp.radży Jodhpuru, 
Morderstwo to zostało popeł nia iac okoliczności łag-o<i2'óce. 

nione dnia ~ marca b' r. my z przerwami, w kilka etapach, w ciągu Egejskiem i czaruje oczy bogbctwem kolo realizujący wszy~tkie aszo marzenia swą 
75 godrln i 16 minut. Spróbuję w stresz. rytu. bt.jccmą wspllniałoBcią. W JodhpurLe na. 
ezeniu podzielić się z wami niezapomb.i.a Nazajlltrz nastąpił wzlot na:d krainą stąpił nowy etap noclegowy na~zej pcdl'Óży. 
nemi wrażt>.niami bej podróży, odbytej na piękną, jak bajka: tysiące małych wyse· Wczesnym lWlkiem udaliśmy się w dal 
Btt.tkO po~ietrznym "Bretanja". pek, które z wyżyn powietrznych rohil! wra 5Zą podróż. Krótkie 11!downnie w Al1ahaba 

Pomimo siedmiu tonn pojemnMci hy. zenie rozsianych płatków kwiat6w: Castel clzie, nn.ilrorętszem mieści", HindO!itanu, ':lX 
drawjon "B retanj a" uniósł się w g6rę z rosso, pełne npa.ibjącego zapachu, ongi zapewniał nas mieszkan1ec tutejszy - An. 
zadziwiającą szybkością i łatwością. Wkrót gniazdo piratów, Rhodos - Cypr - BaaI- glik Przelecieliśmy nad Benaree i KaIku. 

W procesie cywilnym. iaki ' \' 
Oskarżony Albert Boudin jest toczyła mordercy w tei samei s ~, r:!.-

meźczyzm,j. lat około 40, wie rodzina Gallusa, trybunał 01,-

atletycznej budovvy ciała. ,rzucił pretensjf' poszkodowanych o 
Ted'Vnem swem okiem (druj;!'ie stra- 120 tvsięcv franków tytułem od· 
cH podczas iakieg-oś wypadku) wy qZI ' C'oowania. motywu iq.c swói wv­
wwaiaco n ierzvł senziów i nie oka rok tem, że Gallus został zabity 
zvwał nairnniejszeg-o żalu z powo- nrzez Boudina podczas sprzeczki 
du popełnlone~o czynu. O morder- l'lrzeto śmierć jeQ'o kwalifikuie Sl~ 
stwie swem opowiadał ze wszyst- 'ako wvnadek przy pracy. 

~C1' już dostrzec nie można hyło z wysoko- hek tą, mibste:m, uderzającem swym o~omell1 
" • §wiqtyniq Joui&%4. •.• i potęgą, oraz oIbrzymiemi dokami.., 

oni ludzi, ani zwięrzqt. 
Po dwóch godzinach loto, po Koreyoe 

maletliśmy się nad wyspą Elbą, lecz pilot 
skręcił na wolne przestworzb., ponieważ Ital 
ja wzbrania lotu nad wyspą, która przed 
piekłem 'w. Heleny była pobytem Napoleo 
nil. Podróż na~a stawała się monotonna: 
"zary widnokrl!g zlewW się I mor7JeDl. Dla 
ciekawego pasazera podróż lItatkiem po­
'WietJ'ZDym jest czemś w rodzajn uowocres­
nej męki Tantala, gdy widzi się, jak mecha 
bik "amolotu rejestruje lub nadaje jakieś 
wiMomości, które lanosi do pilota, przy 
gląda się zdziwionym wzrokiem mieruikom 
bentyny za pr.liedziale'l1 pasażerskim, Dic 
nie mówl,c do nikogo. Nie wie eię ani te­
go. eo Bi~ dzieje, ani gdzie jest się właści· 
wie. 

Mielihoy wylądowa6 po ru pierwszy w 
Neapol~ lecz zmuszeni byJi!my s powodu 
ei1ner:o wiatru, redukujl!cego uybkobć lamo 
lotu niemal do polowy, wyl,!dowa6 już 
w Ostia dl .. 

zru:zerpnlęcio %a.paWw benzyn,.. 
Następnego dnia z rana wyrttszy1ilmy 

'W dalaz, drogę do Neapolu, Korlu i Ateh. 
Po f[odzinie i dwudziestu minutacb zna· 
leźliśmy się w tem pięknem mie§cie, lecz 
Neapol dnia tego był tak szbry l ponury. 
z niewidzialnvm z poza mgły WezuwjUSzetD, 
ił zniechęciłhy do ~piewu najbarddej Ila­

palonycb "gitarzystów". 
Crecja laB przywitała Dal nadzwycmj 

Ilem] urzędowemi ceremonjami cywilnemi 
l wojskowemi. Ledwie noga moja stanęła 
ba ziemi ~eckiej, ju~ tohtterz zaż,dał ode 
mnie paszporłl4 a urzędnicy celni wenli 
do Sbmolołt4 lamienajllc ocIi6 paezk, s 
CłWU8tu papierosami, przeznaczon, 410 
Hongkongu. 

Trudno jednalde było łrytowa6 eł~, ,ayi 
po raz płeI'W!!zy w ciągu podr6ty zaświeciło 
słońce i wszystko wokoło - s wyJłtklem 
lU'Z~dników' celnych -

rchnęlo pięknem f &pokolem. 
Jedlimty śniadanie tul u wr6t lotni· 

ska, a jadłospis, jak i podanie posiłku, 
dziwnie przypomihały ucztę s pned dwóch 
tysięcy lat: nt. atole, nakrytym grubym 
obrusem. "tal gliniany wazon s blałemi 
mjami; podano nam mięso kozłe. przypra 
wione aromatycznemi ziolnmi, olbrzymie po 
marańcze nieporównanej słodyczy l złote 
gęste wino, koloru ambry. 
. C:ty mtun przyznać hez ro.mie:6ca waty­
d~ że bardziej od ruin Akropo1im podoba 

Znuzony tyloma wrażeniami, Dmąłem i Wkońcu po przenocO'Wooiu w Rahgoon 
kiemj szczeg-ółami tak oboiętnie. Rodzina 7.abitesro iednak nie po­
;alebv c. hod.ziło . o rzecz na jprostszq., Inrzestała na tvm wyroku. lecz zwr6 
dotvczacq. lnnel osoby. ciła sie do sadu wyższej instancji 

Usiłował bronić si~ twieraze- . __ . 

ohudziłem się dopiero w pustyni eyryjskiej. prvekroczylitimy kllka godzin później Te. 
Widziany z góry, krajobraz przejmuje ogro na88erim na wysokości 3.800 metrów przy 
mem, eamotnoscią i grOZI!. Puszcza piasz- lodowatern zimnie. Cztery /rodziny później 
czysta. Aro drzewt., ani domu, ani pagór. ujr:l!eliśmy ruiny Anl!:konl, wreszcie dotal'­
ka, ani śladu jakiejkolwiek roś1inno~ci. liśmy do Sajgonu. głównego miasta Indo-

Od czasu do cltasu tylko miraże wywołu ~hjn. Wywarło oa rbB wrazenie prawdzi. k '" t n a ...... 1- e I ; z-n.- e 
J'A złudę oa'zy i toni wód. Ale to "lata mor ........ ~ • ~ wie francuskiego mi.a~ta, z ulicami, ozdohio 
gana" tylko: NaJ'przykrzeJ'szego wrażeni.a . d k L d Nieudany plan rozagitowanego tłumu. henu rzewami, wyso ą wieżę 'Kate ry, -
dostbrczyła nam nawła burza II unoszącemi. _L i k' P 'I '" mUleto, pem.e pracy po 0Ju, O znanych całemu swiatu wy- ieszcze jedell wypadek barbarzyń 
się zewsząd tumanami piasku, zasłan1iatnikjące J. M. padkach palenia zboża, zatapiania skiej log-iki naszych czasów. 
mi nawet słońce. W czasie tej burty o • k . h 
i mechanik kierowali się jedynie wskaź. a,vv 1 awełny, ,;"rarto zanotować Greckie ministerstwo spraw 
nikami iMtrumentów. Po dwóch godzi. wewnetrznvch otrzymało termino· 
nach uspokoiły .ię tywioly. Ujrzeliśmy we de.pesze, 
w słońcu długą. żółtą połyskującą WBłęgę Okazy polskiego przemysłu ludowego. wzywaiace natychmiastowej 
Eufmtu. a potem Tygru. Wres7cLe miasto pomocy. 
olbrzymio w§ród palm - Bagdad. Depesze wYsłał parowiec grecki 

Podróże samolotem maj, jednll wadv, "Antonius", który niedaleko wy-
że zhyt pr~ko Przenollzll podróżnych brzeiy utknCJ.ł na mieliźnie. Paro· 

s miejsllIJ na miejsce. wiec depeszował, że prócz teg-o gro· 
S, miasta, w kt6rych warto latrzyma~ zi mu niebezpieczeństwo napadu ze 

sit;! dłu~ej. Do takich mim\ należy Bag. strony ludności wYbrzeża. która 
dad. Jelit hrudny ponad wszelld opu. lecz zamierza zrabować wszystko, co się 
barwne jego tycie prtykuwa uwagę· znajduje n~ okręcie. A znaidowało 

Dalszą drogę otrudniał niemomy upał. się tam wiele' ~dyż ~.400 tonn zbo-
Wyjeldżałem s Marsylji w płaszczu, w któ- ża i 4..~ wag-onów drzewa, które pa· 
rym nie było mi za gorąco. Na KorCu nu· rowi.ec miał 
eiłem go n~ siatkc, obok walizy. W Ate- dostarczyc do Marsylii. 
nach zdjąłem marynark~ ł kamizelkę. Po Ażeby parowiec ściq.J;!nq.ć z mieliz' 
czynając od Bagdadu llMiłem ekwipubek ny, kapitan postanowił część ładun· 
!kau ów kolonja1nych: ka" korkowy, ko- ku wrzucić do morza. 
sml~ statkOWI i krótkie, gerokle apodole Robotnicy, którzy mieli wyko' 
do kolan. Upał hył tak niemomy, te ehcitt nać odpowiednia prace, powiado· 
łoby @ię pogrążyć VI zatoce perskiej. Prze mili o tem ludność wYbrzeża. Roz-
lecieliśmy nad Perej" agitowany przez prowodyrów tłum 

lqdujqe tylko dwa rur., zażadał wYdania całep'o ładunku. 
W Buszyrze epotkała mnio przykra nie- Ludno§ć m. Parczewa w pow. Włodawsk.im trudni si~ przeważnie wyrobem pięknych Nie trzeba dodawać, że bezrobocie 

apodziaoka, gdyi w~r6d siedemna8tu wb na naczyń glinianych. Kilka takich naczyń, • mianowicie d.zhb.ny l misy widzimy sze,rzy sie i w Grecii w sposób za-
moim pt.szporcle ole hyło wisy perskiej, co na łlnmacj... straszajacy i że całe wYbrzeże, 
zmusiło mnie do pozostania w lIUJlolocłe, ~dzie okret ugTzq.zł na mieliźnie. 
IItrZetonym pl'fle. łohllen:a. formalnie 

Po nocy, Ip~dzo ej w olewileDdeJ JB1e. e z-~ o d przymiera ~łoi:1em. 
łełnio pogranlcrtej, tak brudnej. to trw.łno -..u. n a. Gdv kapitan odm6wił żada.niu lua-
j, opuać. wynuzyli&my w dalIIq drogo. wło.kiego łD~y.Qi 'fa. ności ta postanowiła we.sp6ł z ro-
Owi dzin 6tni j ił esł ł ... botnikami dokonać napadu na za-

o go y p e p ot prl a Dam \iVłoski in!ynfer morski, Ga]eazzi złoto z ~atoplOn~::ro ok~etu u~giPt., pasy, znaiduiace się __ na okręcie. Za-
notatkę: .Jeetdmy w Cwade1', na granicy ze Spe.zii, wynalazł nowy sposób do posług-.Ul.t). Sle mj~dzy .In~leml takz.e t~r~ przybierał na sile z kazd~ ~o. 
mdoperskiej". schodzenia na dno morz{': Teg-o wy- l ta Wlezą. w.ynalazku InZ. Galeazzl. dzina. Dopiero ~dy na'dieehała n~ 

A wl~ Indje - k$J oUnJ.fl'Waj,cycb Inalazek pole,g-a na tern, że można Obecnie~ jak podaie .. Giornale skutek depesz Zandarmer'ia, a na 
mów. Przyma6 mU8Z~ :m, na W!t~pie do· I si~ oPus~cfać 1}&. dno. ~kbokich 'o/ód d'Italia", wYnalazca udoskonalił horyzoncie ukazał się torpedowiec 
znałem. pewnego rozcarowania. Z Kara· po drabIn1e 'Yle~~~.J. Nurkow~e Z swój przyrzą,d do opuszczania sie na wYsłany 1)ospiesznie przez 'Władz~ 
~ ~osłem ty~ wspomnienie narego okrętu "Artlg-ho. wydobywalCJ.cy dno morskie do 600 metrów. NowY e-reckie tłum zre.iterował. Czesć la-
mlaBta: l olbrzymmgo lotniska. Poml~ t .., G l • " d k ' -d .. k K . Jodh i li alłn k 6 ap ara Inzymera a eazzl, "wleza un u wyrzucono o morza l () ręt 

aracZ! b. ł ~~~ł ~:.._ tm,t re 'OJI-!rl]·[·12 [1!PWOny KpIJl' podwo.dna", budzi .. wielkie zaintere- Z ,mieliznv / scią,R'nięto na pełne pnyp01DDla y mI ego J"&U pan sowame we włoskich sferach nau- 'Wody. • 
1.9. • I kOwYch. . ..... ~'""--- I .......,.....-

Zagadka jednej nocy 
ZSDCWn6. te kto. będzIe mógł ~- s!e J wydawM1em sąd6w. Poza tern Rano trzeba było zatrzymać WSZy~ 
waĆ pomocy ,tą drogą. Zauwatył zapew c'ZIlowlek, o 'którym prun m6wi, um- stkich urzęd!nlk6w, którzY jak oodzień 
ne, że cialo Herberta AboocLy bY'lo 0- knął nam 1 może upłynąć duto wody, chcieli wejść do biura firmy .. H. Aboo· . 
Pal.te na przewróconym ~paracie tele- zanim połoiymy na nim rekę. dy, J. B. Lawrence et Co". Jeszcze 
fOlllicznym. Słuchawka zW1Sała na koń- Rozmowa ta toczyła sie w Ifym sa- teraz Dołowa rozprawiala z ożywie· 
cu szn~a, Najpewnle~ przed Z1brodnlą mym pokoju, gc1zde o kilka godzin niem, zebrawS,Zy sio w małyc,h grUD' 
komUJtUkował sle ~ m1astem lub w ka~- wcześnie! rozcr..rrat się dramat. Prun kach przed bramą, gdzie pełniło stra~ 
dym ra~ie usilowaJ to uC'ZY1Ilić. Przed Plante siedlzia~ V1'ZY biurku, przy ktć- kilku majcstatyoznych poliCjantów. Palli Pow'." 

Pnodn.k w.h ••• lo.~ 
14 p6lgodzmą ,wróciłem slo do ce'lll1lrall z rem Herbert Aboody nigdy już nie za- Plante rozmawiał z panną Palmoną. 

STi{~ZCltNIe. . . . zapytaniem, ozy Aboody ~-ywo~~ał siąd/zje, a pan Brame zajmował mry_ którą prosił o listę ~tównycb wspó'-
:lena dyrektora wIelkiej firmy, p.ęknJ. florla- ~~~c:zy tY.le CO nie. Je~o. z nłah wY- Jakiś numer w nOCY. Odoowiedlzla.n~ kle mIejsce Steve'a Alcan:la. Pisarz p~acowników szefa. Nie wszyscy. oczy~ 

Da Aao{'dy znaJd ule się pod wp!ywem tajemni- a,:l~ T\ .Sl ę • wszakże nal~h~ze l"flCZr mi, te l~czyl się z nume~em 244427 1 Chan~ois zdjął maSzy1llJę do pisania wiście, stawili się w chwili otwarcia 
czego Chlt'lczyka Van-Hau- Yena. Dyre1(tor lIS O -C ·t PleirWSZy ~tkrza ł ntk1e trablk n· fe do mego dJzwonianp o.wło wPół do panny Palmony ł bez przerwY no'to- biura, to też $ęd!zia 1'O$lal 1>oli~janta, 

WgO,. na om ast POCIS s;t u SYJV i w jedenastej z numeru 220101. Ody się wał coś na dużych arkuszach. aby sprowadził ich natychmiast. 
Aboody po przybyciu do biura znalazł 118 swem drz'Wlach. Potem zbrodmaI'lZ mbit Her- dowiemy, dQ kog'O n..tleża te numery,. . 
biurku list. w ktÓrym tądano oded pewnych bm'h Aboody i wystrzelił do Worobiej- co nie będ~ie wymagało dużo czasu. U,ołynęJa zaledW1~ g-odz~na od chwt- - Na!pe~dej ten bIedny Woro-
zmIan, w przeciwnym ra.zile dyr. Aboody miał ozyka, który skoozył do Illdego z rewol- posuniemy sie w każdym razie trochę li, kIedy f?l~ograf?Wle Urzędu SledlCze- blejczy~ n,lC mIał czasu na dol~adne 
zginąć w nocy z 12-go na 13-ty. Dyr. Aboody weTem. Ostatni sltrzał, czwarty, po- ;JapT1Zód. go OdstaWIlI swo~e aparaty i pół god'zi- zbadam e hs1~w z pogrMkami. wysy­
zW'lerzył się z kłopotÓw swemu sekretaorzDWi walił inspektora w chwiU szdv kładł _ Czy Jut nie posune'iśmy się ny, odkąd zwłokI Herberta Abood.y zo· hmvch do ofiary. Zebrałem je w tę oto 
Steve. który pOradził mu wzdąć do pomocy rękę na klamce, .. - Zrobti małą pau'Zę znacZlnie? _ spytał Brame. ~ Wiemy stały zabrane. Pan Plante kończył Już pacz~ę j da.m ~ar~eot'Qwj do przti­
WYWiadowcę WlIlczeslawa Worobielczyka. i d?końc:zyl z I?rzeieciem: - Według w Jaki sposÓb zabHo i kto zabił. Po- urzędowanie. • r'Z~la. Z~łoze Sl~, z~ ?UŻO nam będ7,,1e 

Krytycmel nocy pol!cl3Jllt dyfurulacy na mme taki prZebIeg miała sprawa. zostaJło nam jewcze zbadać, dlaczego Pan, Brame zwrócH się do ni~go. mÓ,J. o mch pO';ledzlec. . 
ultcy usłyszał strzały. Jak sIę okruzalo memany UprzedZIł pytanie zastępcy prokura- zabił a to l1am napewno powie sam - Czy pomyślał pa:n o zawlado- NIe mógł odzałować w glębl duszy, 
sprawca zastrzelił dyr. Aboody i C1ętko ranlł toca: morderca. mieniu pa'ni Aboody? ż~ Worobiejczvk nie . z~.rjerzył .sie z 
nspektora Woroblejczyka. - Pozwoli pan... Pan Plante spojrzał na %a~pcę - Poleciłem te delikatną misję A- mC'zem swemu przYJacIeloWI. lnspe-

• • • Rozle~J się drzwonek felefooo. prokwratlOira ze zdumieniem madeuszowi Ma,laise. Napewno :zajmu- klorowi Malaise. Komplikowało to spra 
Sędzia śledczy robił wrażenie POO1U- Pan Pla:ntc podnMsł słuchawh. _ A kro wedtu2' pana j~st morder- je się t~m w tej chwili. we .. Ponieważ nie wiedziano. <:0 Wo--

r~o, antypatycznego urzędnika.. raz- - tlano! liallol tak... Słucham .. C2l? _ zapytał. - Gdlie są papiery zabItego? robJeJczvk odkrył ~rzed zbr()d~l~ tra-
drażnionego cod'Zienną pracą, prze- Pierwszy, m6wi pan, bY'l około godzi· - Oc,z,ywiŚcle człowiek, którv u- Pan Pla/llte położył dłoń na swej C~)I10 czas .na badan.le tego, co lUZ zro-
wyższającą jego siły. Był to jeden L l1y wpół do jedenastej... Tak .. _ A ,no- cłekl w nłJCy, odpychając policjanta teczc·e. bIł. VI. kazdvm. raZle ze wz~lędu. na 
tych ludzi. którzy zdawali się dźwigać stępny? Około pierwszej. Ach, dosko- Waltera - odpafil pan Brame, którego - Tutaj. Zabieram Je do zbada- powazny stan Inspektora. me morna 
na swych szczupłych ramiQmłJcb ciężar nale ..• Numery ... Niech pan zaczeka, :5pojrzenie zdradziło DI'zy tern pytaniU nla. było myśleć o tern. aby gO teraz ba· 
calego świata, wobec czego człowiek odnotuję... 220101 L. 2444127... Dzię- niemnic3sze zdumienie, nit to jakie wy OdpoW'~edział niechętnie. Nie lublt. dać. 
zdjęty litością nie może się powstrzy· kuję.... Jedną chwileczkę... Musze Je· cozyt<llł w oczach sedrzie~o śledcze2'o. ~dv mu zadawano pytania., 2'dvi prag- W rezultacie - rzekł pan Bra-
mać, aby nie podsunąć mu krzesło. U- S2icze pana spytać, do kogo należą te Nikt i.omy, wie pan o tern tak samo do- nął zawsze załatwiać tego rodzaju spra me - Aboodv i Woroblejczvk nie bro- ' 
ora/llv za wsze czarno, nig-dy się nie numery ... Tak, oczywiście. wękuję. bnze jak ja, nie mógł się .z.ak1"aść dl) I wy według własnej fan·tazji. nili się. Czy pan pomyśbl o tern. oa-
smiał. ani nie uśmiechał. jeżeli nie czy- Odłożył słuchawkę. biUIa.. - Jest kilka osób - rzekł po chwi- nie Pla,nie? Dano do niCh czterv strza' 
nil tego ' przez uprzejmość. Wbrew po- - Kto;' - spvtaJt z nonszalancją l doda~ z ironią t 11 - które chcialbym zbadać w jak ty, a Worobiejczvk nie u~vł ~weQ'o ft!-
ZOrom jednakże był uprzejmy i pobla- pan Brame, który mówiąc maJo. uwa- - Chyba. że podejrzewa pan istnIe-I u:tjkrótszYll1 czasi~ .. Na początek pan woJweru a '1 i razu. Dziwne wv da!c mI 
iliwy. Poza tem jeooakże nie brakło iał, że mówi dobrze. nie jakiegoŚ tajemniczego wyjścia. ru-i J. B. Lawrence, o którym się ciągle się i to że nie znaleziono br'X1i. n·lle· 
mu inteligencji ami przebiegłości. - Carrtrala telefonIczna - odparł chomej ŚCiany. lub korytarza Uk1'\Tt eg-o I mó /I j którego nigdy się nie widzi. żącej do oana Aboodv. 

Zwr6cit się do pana Brarne'a, za- sędzia śl~dczy. - Inspektor Amadeusz za porflretem rode;innym. Ale nie wi- Ale zdaję mi się. że jest teraz w po- - Mnie też to przyszło do ~'o·v 
stepcv prokuratora. k~órego nazywaJ Malaise jadł wczoraj kolaCję z Woro- dzę tu żadnych portretów P1"zo<ll(ów. I clróźy. Po,tem Steve Alcrun zasługujący - odpad Plante. - Aczkolwiek na­
w chwilach dobrego humoru swoim biejczykiem. ZapatryWał się na tę spra - Zostawmy. jeżeli pan pozwoli w zupetno§ci na miano zaufanego se- paść była gwałtowna i ,niespodz.icwa-
"współwinowajca". wę bardzo pesymistycznie, przyszło - odpad trochę sucho pan Plrurnte - luetarza. Pani Aboody... na. obaj mężczYźni mog-li. powinni lwU 

- Pan Lebav i major VąJ!1. Boom mu do glowy. aby poprosić centralę tajemuhicze wyjścia tam, l-:"d:zie jedynie I d odnł: się bronić. CZYŻ nie bvli ~lPrZedler.ł o 
nie są zdecydowani. Podali mnÓstwo telefoniczną o zwrócenie uwagi na te- bywają, to znaczy W gors!zych powie- - Przypuszczam. te lest zt~petnie nlebezpiee:zenstwie, które na nich ~v-
przypuszc_eń, co w danym wYDadku lefon ł1eublW"ta Aboody. Przypuszczał ś<;,ląch tętl~yjJlych,"_Lni.~~eSl~ąr~l4~g:t~ baJo? (D !-!. A.) 



• 
Życie Warsz8'W'y W' kilku 

w'iel'sza.ch. 

Og6lna warŁosć całego mienia miej. 
skiego wynosiła w ubiegłym rolcu budże· 
towym 741,049962 zł. Stanowi to na I 
mieszkańca stolicy 665 złotyc.h (w latach 
pop~ednich 565.594.648 zł. Na wzrost 
wartości mienia miejskiego wpłynę-lo 
wybudowanie w okresie SJprawoodawczym 
wgzędnie ukoilczenie budowy niektórych 
gmachów miejskich i innych inwestycyj. 
Wzrost majł!tku miejskie.g'O wynosi co. 
rocznie kilkal2iesiąt miljon6w złotych, 
w iStocie przyrost wartosci jest jednak 
znacznie wyższy, gdyż przyjęte za pod_ 
stawę szacunkową przy inwent:lryzacji 
ceny jesZC'le z marca 1928 r. są. niższe 
od cen rzeczywistych. Prócz tego nie 0-
bjęto ogólną sumą wartości inwestycji bu 
dow1.'lnych nieul\Ończonych. Najwlększy 
majątek przedstawiają kolejno: wodo_ 
ciągi i kanalizacja - przeszł.o 145.000.000 
zł., tramwaje i autobusy - przeszło 
105.000.000 zł. majątek fundacyjny pne. 
suo 78.000.000 zł. teatry - przeszło 
23.000.000 zł. etc. 

• • • 
Komitet budowy pomnika na czeM po_ 

ległych lotnik6w występuje z gorącym a­
peJE'm. do rodzin znajomych i koleg6w 
poległych lotnik6w o nadesłanie życiory. 
sów oraz fotografii lotników, poległych 
od 1919 rOku. Dokumenty te są niezbęd. 
ne do zakończenia. prac redakcYjnych, 
związsnych z wydaniem kSięgi pamiątko­
weJ "Ku cZoCi poległych 10tnik6w". Dolm_ 
menty należy nadsyłać na ręce kapitana 
Stanisława Borowegoł Warsza:wa-Okęcie, 
I-szy ptHk lotniczy. 

• • • 
Pomię(Jzy magistratem m. elol. War-

nawy a reprezentantem kOMorcjum f,ran 
~skiego, p. Henrykiem Pla.nch.at, na.stąpi 
w tych dnia.ch podpisanie umowy wa­
runkowei w sprawie udzielenia koncesji 
na budowę i prowadzenie rz.ezni na Mary_ 
wilu. Pod~U1s podpisywania umowy p. 
Planchat wpłaci na ręce urzędującego wi­
cfYj)rezydenta 50.000 zł. tytulem zaliczki 
i kaucii że liie zerwie prowadzonych koń_ 
cowych pertraktacji do chwili uchwrue_ 
nia całej S'prawy J)!'zez radę miejs~ cO 

ma nastąpic we Wl"l.eśniu lub październł-
1.'11. Rozpo~~cie robót nastąpi na j>e!łe­
ni, o ile rada miejskaS{>rawę zl8mtwi. 
W ciągu dwu lat budowa wielkiej rzefni 
ma hyć z!l.końcroną. . I . . . ,~,.,.,..,..,~ 

W teatrze na wyspie w wr~~h 
wystawiono operę Leoncaval1a pod tyto 
"Pajace" z występem gościnnym p. Szum 
I'tkiej w roli Nec1dy z udziałem Tgnacego 
Dygasa (ostatni występ w sezonie bie­
żącym} , Karpackiego, Brodnickie~o. Po_ 
pławsltiego i in. Dyrygował 1rapelmistrz 
Terzy Silicn. 

• ~ II! ' _. 

Odbył sIę zjazd piekArzv woT-ewl5dit"wa 
wars7"Rwskiego. Na zjeździe tym była 
rozwa~,ana Sl'rawn zniesienia reglamenta_ 
cji ('en. P07..ałem oma.wiana była s!'t1\.wa 
zwalczania handlu pieczywem domowem 
i rotajemnego wypieku. Walka z pota_ 
jemnym wypiekiem jest konieC"Zna, gdyż 
piekarz. płacący poda.tkl. nie może 1:'On­
kurow~,~ z -PieKarzami, nie O'p-~acai acemi 
pooatk6w. W tej sprawie uda się delt>ga. 
ciA do ministra spraw wewnętrzny".h. 

JAN RAMEAU. 

Błękitny list. 
Celina, młoda dwudziesloo.śmiolatnia 

kobieta sied~c wygodnie w fotelu odcr.y_ 
tywala z rozrzewnieniem z pół tuzina li­
stów otrzymanych od Mak..'la. 

Jakie były pi~klle ... Ck""Ule ... wzruszaJą­
ce! Ach! On ... kochał ją naprawdę! Nie 
mą.ż, kt6ry po sześciu latach małżeńskie_ 
go pożycia zdążył już przyzwyczaić się 
do żony. 

Oddawnn Maks zalecał się do niej nie 
na żarty! Lecz umiała oprzeć mu się. 

Nie 'Poszła ani razu, mimo usilne Mak.. 
sa prośby, odwiedzi.5 go w garsonierze 
jego przy alei Jeny, umeblowanej z wieI. 
kttm gustem. 

Czuła jednak te dals'Za waUm byłaby 
daremną! ±e musi ulec mu wko.ńcu! 

Podda~ się, jak słaba mała forteca 
zburzona, mająca tyle ju:t wyłom6w 
w swych szańcach! 

Tak! Celina wiedziala. napewno, iż 
Ilńidzie odwiedzić Maksa w jego garso­
It.łertc. 

Czyt mogła nadal pozostM głuchą na 
. błagania roz:lro~hanego wielbiciela piszą­

eego bkle piękne, rozmarzające listy. 
w kt6ryeh słowa ~?iewaJIł jak słowiki... 
KaMe z-danie brzmi nł!!lem. rul,jpiękniej­
lZa poezJa. ... 

Aeh r Drc,gł, kochany Maks! Taki 11-
I'Yczny. zdenerwtlwn.ny, ~zony nie­
ełerpliwy ... 

OtYł 'nit' powledzl/tł ~, dnb l)ewn-ego. 
te odbierze sobie tycie jeśł{ ona, Cełłna nie 
m się ubłagn~? 

1>Ji~ I Nie! Nie! MaJn! nie tar.srnłe słe 

IC.RA TECZKI. 

Dawniej rabin, dzisiaj swat ••• y ygo nie w murach fabrycznyc 
Robotn·c.y fabryki Hulczymkiego przerwali strajk włosk '. 

• 
Dźwięczny wykrzyknik • 

ZZawiercia oonoszll: stwowym. Przydzielić robotnikom nie /ilU 

jęcym plbwa do emerytury jednoraJoWł'l 
odprawy w kwol'ie 15 ty8ięcy złotych. kIp 
rej rozdziałem zajmą się miei!'cowe właoln 
adminl!luacyjne wraz z inspl"ktoralt>m pr 
ey. Zezwolono na bpzpłafae korzv-Iani" , 
dotychczamwych lEajmowanych mlPQ7klll) ~ 
i-tomt\.ch fahrvcznvch. Wolne j!t"untll flł' 
bryczne zOlltaną oddane "pod uprawę rohol. 
nikom za minimalną opłatą. ZflTZęrl fRhn 
ki pn:vrzf'kl lIię zwrócić do P,rv7a n zwi~łl 
~zenje lIumy pne7naczone} na o(lpr:lwe 

Ludzie narzekają na złe C7.aSY z 
dwóch powodów: 1) dlatego, że się 
przyzwyczaili narzeł{ać, i 2) gdyż rze­
ozywiście cznsy są dość kiepskie. Na' 
turalnie ,nie dla wszystkicb, jeszcze są 
tacy, którzy mają piooiądze i robią in­
teresy, jak o tern świadczy poniższa. 
mniej lub więcej autentyczna historyj­
ka: . 

Kon i Cohn pracujil w branży bry· 
lantowe}, to zn, handlują bryla'.:,tami. 
Cohn mieszka w Berlinie, a Kon w Ło' 
dzi. Pewmego dnia Kon kupił na Iicyta· 
cji w lombar<IJzie kilkukaratowy bry­
lant za pół ceny. Brylant zaś wart był 
conajmniej 50.000 zł. Poniewaź w Ło­
dzi tru1tlO jest znaleźć nabywcę, KOli 
wysyła bryląnt do Berlina i pisze list: 

"Kochame panie Coho! Brylant jest 
wart minimum 60.000 u. ale panu sprze 
dam za 50.000. Z tej ceny nic opusz,cz.ę 
ani grosza. Ostatnie moje słowo: 45.000. 
Jeśli się pan nie g-odzi na tę cenę, przy' 
ślij pan brylant zpowrotem. 

Cohn ol!ląda kamień. bardzo mu się 
podoba. cb.ętnieby go kupił za 45.000. 
ale nie może żądanej sumy zapłaCić od­
razu. trochę się potarguje i może dosta 
rue go taniej? Odpisuje więc KonoJWi: 

.. Drogi P. Kon! Płacę 40.000. Więcej 
nie wart". ~ 

Kon depeSZUje do Berlinie: 
"Odesłać brylant". Cohn pakuje bry. 

lant, ubezpiecza przesyłkę i odsyła Ją do 
Łodzi. Przedtem jednak wysyła list: 

"Kochany Panie Kon! Jutro wyślę ci 
brylant, za który nie mogę, niestety, 
da~ więcej, jak 42,500. ZMtan6w się 
pan' Nie dołoży pan do tego interesu, 
pieniądze przysłałbym odrazu. Jeśli godzi 
się pan na tę cenę, to niech pan nie od­
biera paczki z brylantem, jeśli nie, może 
pan prz.esy1lkę odebrać". 

Kon nie może się zdecyd.owOO, wresz. 
cie 'Postanawia paC?tkę przyjąć. PrTeC:ina 
sznurki, odrywa pjeezęci~, zdziera jeden 
papier po drugim, ale brylantu nie widact 
Wreszcie poo wszystkiemi papierami znaj 
duje kar..kę tej treści: 

",No już dobrze, dobrze. Biorą ten bry 
Jant za 45.000 Cohn". 

SIWMPLIKOW ANA HISTORlA. 
W dzisiejszą histo1"ję je5t lekkl r6w. 

nież zamieSlZany brylant. Wprawdzie nie 
brylant - kamień ale brylant-dziewczyna, 
ale to wszystko jedno. Jeden i drugi kosz­
tuje. 

Ot6t właściciel składu p~zy przy 
ul. PiotrkoWSlkiej 64, JaMb HoC!nung 
był. a może i jest jeszcze, winien pewną 
sumę pieniędzy 82.1etniemu Dawidowi 
Białkowi. Hoffnung, jako, że przędra nie 
idzie tak jak iŚĆ powinna, zwlekał 7 odda. 
niem pieniędzy, aż wreszcie 9 lutego r. b. 
Dawid Białek wziąwszy pod rękę ~ego 
syna Noecha udał się osobiście po odbiór 
pieniędzy. 

W skład'Zie Hoffl1unga przyjął Biał· 
k6w przybyły z KraKowa Moszek Lan 
dau, dawny rabin dzisiaj swat, który 
przybył celem wyswatania c6rki HoU. 
nunga. Widocznie tranzakcja odbywała się 
w pełni, r:zy też Hoffnllng uprzedzi! Lan­
daua. że go dla nikogo niema, (l-.śC ie 
Landau OŚwiadczył Białkom, iż H'łffnun­
ga niema, chociaż słyszeli oni j~go głos, 
dolatujacy z kantoru. 

Białkowie chcieli wejś~ d.o kanton!. 
Landau, trochę rabin, trochę swat zasło­
nił im drogę a gdy Białek mimo to chciał 
wejŚĆ, trochę starca szturchnął, tymcza· 
sem młodszy N ot'Ch Białek otworzył szyb 
ko drzwi od Kantoru, w którym prrykry­
ty futrem letał w k~eie Hoffnung, tak, 
że wystawały mu tylko n.ogi. 

Widząc , naocznie", że Hoffnung jest 
w domu. Noech Biał€k, oburzony, wy. 
krzyknął ile mu tchu w pierSi starczyło 
pod adresem trochę rabina, trochę swata 
Moszka Landami: "ty galicyjski zro_ 
dziej": W~aściwie to on krzyknął: ,gali· 
cyjszer ganef" ale pozwoliłem sobie na 
pIT.etłumaczenie tego dźwięcznego zwro­
tu nA fę'Z}"k potsIki. 

Trochę rabin, a tro~ swa! obraził się 
i Z3skm'ŻVł Noecha do Sadn. Sad Groozld 
skazał Noecha Białka rui 10 zł. grzvwn)· 
lub 2 dni aresztu. Jerzy Krzecld. 

Sytuacja robotników ~wolniollych z pra 
cy od dłu.ż,':ze6o czasu była przedmiotem 
ogólnego zaintl'l't'-I!owania. Jak wiadomo, 
nu.-kutel\ zamknięcia fahryki około 600 ro 
hotników. kt6rym wymówiono pracę bite 
mogło 8ię po~odzić 

ze Sfra.s.:nym ciosam. 
jaki ich dotkną} i pOQtanowili nie opusz. 
czać fabryki ż'1 hjąc pOC7ąU'OWO jej ponow 
nego UTHchomil"uia, a gdy okazało ~ię to 
niemnżliwl'm przyw~.imniej oopowiedniej re 
komrell~aty za pozh wicnie ich pracy. Urnę 
czeni dc·browoLlie w JllUltwh fabryki, a za· 
patrzeni w czarną przvpzłość:. juka przed ni 
mi 8'anęła _ wytrwali twarrlo przez trzy 
tYl!:odnie. tak. że nie.jednokrotnie wYUO!l7:0. 

no zemd~on eJl z wyczerpania. W cza~i~ po 
bytu w rab~y erohotnicy zallhowaJi .. ię ea 
ty 1"7\ , "po~{Oinie i poważnie a wszelki!' pró 
by zakłórenia pcirzf!tikn wychodzacf' oeł ele 
mcntÓ'w komnnistVl'7D) ch 8tłumili !ami. 

Pl' atu:iązn'h pertrakta cjach rohotnil'y 
bie majne Wlt;ht\'C'h widoków' postanowili 
wyj~ó jakoś z tej Bytu!1t'ji. 

W oot ich tlniach wysłano delegację 
do Warsza,'V w tei 8Tlt~wifl na konferen 
cj,:, k órn odbyła ~ię w Ui()im~r8twie w 
~łównym i!l~pf'kl0ra~;e pracy. W konferen 
cji wzięli udzi ł jako pr:rewodniczący p. in 
Rpekt()f Klott, ndrowie ministerjalni pp.: 
LewandowF'j i W fgier, przedsta1\-icif'Je za 
rz!}du fabry,d pp.; Sł41hosze'Wslci i Were-
8zc:r.vński, pJ'Z'P.{!6tawicie1 z'w:iązków robotni 
czych pp.: Pi,~t<ek, ~zr.zerko i Gbtwlik oraz 
delcuaf'ja robotników w liczbie 6 osób. Na 
konfer<!n<i w dro(lzc porozumienia usta· 
lano: 

Przyznać emeryturę pracownikom. kte). 
r7iY mają 

poTlf-ld 25 la.t prcrry 
w tern zaliczon" hędą również bu słuźby 
wojennej podobnie jak urzędnikom pań. 

RfI},otnif""V zwolni~ni hędę mit'li pip", 
szeńs'two przy p1'!vimo vaniu do hhrvJd, 
po iei ponown"m nrn,·llOm;"niu. 

Zarząd ~łó"W'llv ft,hnki pOl'n'wl -tara· 
ma w SOllnmvipckim Towarzystwie o przyję 
cie rohotników 

do 'amte;'~rv('h :nkladńw. 
Mjni~ter~two za~ ze 8"""ei ~łTonv poetA!'1 

<;ię pT7.yjąć (10 burlowy kolpj Kraków-Mil 
rhów zwolnionych rohotników w Ht'.zhi-t 
OKoło :WO osób: Czynniki TUłC'lowe przvne 
kły porobić !/tarania o zwi~l~flzpnip fl1ndll 
'lZU ala oożvwiAnia hpzTClhot'nvch w 7'lWi ł 
cin. W końrll l\a1'7.lJd fahn'ki po<tawil wam 
nek. aby rohotnicy OTH1;l'ili fllhrvkę. gdył 
w przeciwnym razil!O prLPplHlłvhy im 

wvmif'nione knrz\·ści • 
Na zakoril'1eniot' pttewodnic:tący konJe. 

"pncii p. Klott zwrócił nwal!ę, le stan taki 
f"lhlej trwać nie może ponieważ nie mowa 
rJtlścić w ruch lemiszowni, która ma być urn 
rhomioną ze względu na zbliżający sil} IM! 

zon w rol'nictwie. 
Oflhvło !ię zehrani.e w obrębie fabryki, 

na którem delp,tz3t-ja zdała eprawozdanie 
z oill>vtej konferencji. Po dłuż('zych i burz 
liwych naratłach, pO!l1\J.nm~iono w re%UJta­
cie opuścić fahrykę, wysyłając Tównocz~nłe 
!leJ-en:acię do Rtaro~n\'a z zawiadoTTlif'niem 
o po'wzięt~j uchwale. 

t pożegnał y chłopców. 
Arabskie awantury za pieniądze rodziców. 

ąż Za. tO do a.r- • 
Z Inowrocła\yja donosza: I warzyszom ele~anckie garnitury po ~?Cl 
tS-letni Franciszek Tomczak' sprawił zł. Na wyjezdnem z Ożarowa dodzleń .. 

swym zapałem kral0z.nawczvm dużo kła- cy wvda.l! bankiet pożegnalny na który 
potu 1 przykro~c.i olcu. Zaczał od .. śc~g zaprosili mieisco'tJłe fJie~nośd (I). . 
nięcia" ojcu 6000 zł. gotówka, a następ· W czasie b:mkietu grał bez przerwy! at 
nie dobrawszy sobie kompana, rówieśnik::-" do zepsucia się nowy gramofon. kupIony 
Alojzego CZlerniewskiego ruszył w objazd przez Tomczaka z~ 160 zł. '. 

Zgodne żony. 
Z Buczacza O'onoszCj.: kać swego GabineŁa i onegda j 0.0-
Stanisław Gabine.t ur. w Trybu· wiedziała się o jego mieiscu poby~ 

chowieach ad Buczacz zawarł w ro- tu. Mieszkał on w Trybuchowieach 
ku lG18 małżeństwo z AnnCj. K. za- i był powtórnie żonaty. 
mieszkała, w Laszkach lwowskich. Kie.dv pierwsza żona Gabineta 
Po ślubie %o~tał powołany do :woj- dowiedziała ~ię, że maż jej ma z 

po całei Rzplitei. Z Ożarowa palechali ci .. ~raloznaw" 

ska i od tego czasu wszelki dru~Cj. żona. czworo dzieci (z pierw-
. słuch o nim zaginał. sZCj. żona. nie miał dzieci) - pojto-

Młodzieńcv przybyli naiplerw do Kra cy" do LYWca. ~zie iednak Inowrocła­
kowa, następnie do Tarnowskich Gór sk~d Wlanie nie znalei.li nic ciekawe~o dla sle-

!lIviechali do Wilna. bie. P02ostaWl1i ~ec tam towarz~szy. Z 
~ona uważała ~o za zabiteg-o. Po dziła sie z nia. i odstąp'iła swe.g-o 
woinie w r. lQ20 wrócił do swej ro-, meża za 10 dol am. wypłaconych 
dzinne; wsi i tu ożenił się po raz natychmiast g-otówkCj.. Sprawe od' 
wtóry. Anna K. nie przestała szu- dała policia do są,du. 

Zwiedziwszy zabytki tych miast doMa· Ożarowa Bochm~ 1 Kopczaka, dal~c ~ 
dvwali si~ o duhze i!ltelesuiace m\asta i n3. koszta pobytu - 1300 zł. (O. a sanu 
ktos poradził im, iż należy zwlechlc jesz- wrócili do Ożarowa. Tutai iednak wy­
cze godne obeirzenia miasto Ożarów. cienka się przenvała poniewaz DOszuku· 
Młodzieńcy pojechali tedv do Ożarowa i()cy przez poHcie syna oic.iec. Tomczaka 
i tutal ZRPrzvia7ni1i się z dwoma młodymi znalaz.ł go "'1aśnie w Ożarowie f zabrltl 
ozarowianinami: Tanem Bichnia i Stan:- do domu. Bochnię i Kopczaka sorowadzo 
sławem KOl)Czakiem. Tomczak flnansują no pod eskortą policyjna z 2vwea do 

• ekiera na głowie szofera. 
Awanturnika zaadmięto w celi więziennej. 

'Ze :(wowa donosza,: .. mienicy szofera Kasy ChoryCh, :Ale­
Realność przy ul. Zielone' pj8, ksandra Krupy i siekiera. zadał mu 

była ub. nocy terenem krwawego kilka ciosów w g-łowe, oraz złamał 
zaiścia, które omal nie zakończyło mu prawCj. r~, poczem zbiegI' Na 
sie tragicznie dla dwu osób, a mia- mieisce. przybyło wkrótce zaalar­
nowicie dla ofiary napadu oraz dla rnowane Pog-otowie ratunkowe, któ­
napastnika. Pierwszy bowiem móg-ł re udzieliło pierwszej p.omocy, po-­
napad przypłacić życiem, zaś drug-i czem odwiozło !to do szpitala. 
w takim wypadku móg-łby Przeprowadzone natychmiast 

r..y cała wycieczke, był bardzo koleżeń~ki: Ożarow~. •• • ,. • 
f"nd .. ; c kol.ogom hOlnie cz~!Zo zapralmeh Dodac nalezy, ze obJ.e dWOlki z łtgo 
Kup'ł im m. in my rowery płacae za nie towarzystwa w chWl1i zatrzymania pn~z 
780 Z1., nasteprue w iednem z .ożarOW- policię nfe miały lui: •. 
skich zafundował swym to ani ~rO$za 1» kłe3%tn1. 

ierć 3 cze ie 
w Durtach rzeki. 

zawisną.c na szubienicy. . przez policie dochodzenia, wvkaza-
Oto o g-odz. O.I~, Tan Korze- ły, że napad ten był \wnikiem zem~ 

nrowski. zam. przy ul. Zielone1 ~8, sty z powodu osobistych nieporozu­
wpadł niespodziewanie. do mieszka' mień. Korzeniowski został areszta­
nia zamieszkałe.g-o w tej samej ka- wany. 

Z Krasneg-ostawu aonoszCj.: N a pomoc tonace; koleżance po­
dażyły dwie inne uczenice, siostry 
Fraiberg- Saba i Erla. Wszystkie 
~ dziewczęta :nalazłyśmierć w 
zdradzieckich nurtach rzeki. 

I na 'swoj e ~cie! Orla, ukocham jego 00-
Dla nie pozwoli n.a to! 

Pisywała i .ona często do niego! Swym 
wyraźnym charakterem o lite.ra.ch pro-
stych.. Pisywała oględnie zawsze, pozo­
stawiakc mu nad2iei trac.hę, lecz rue­
obiecując nigdy nic wyraźnie. 

A jednak Maks lubił bardw Jej listy. 
Prosił o nie jak o jahnuŻIlę. 
Wyglądał ich z gorączkową, jak twier. 

dził niecierpliwością spodziewając się, 
że jeden z nich oznajmi mu wreszcie od 
tak dawna oczekiwane, tak bardzo uprag­
nione odwiedziny. 

Otóż dziś właśnie otrzyma tego do­
brego zwiastuna, wyg'lądan-ego jak gołąb 
warce Noego! 

Tak ro:r.rnyślając Ce1ina ze słodkim 
i rozmarzonym uśmiechem na ustach 
pod-eszła do swego mn.honiowego biurecz­
ka, wydobyła z bocznej szufladki arku_ 
sik błękit'lego papieru listowego - wy­
brała papier błękitny dla swej prywatnej 
korespondencJi - i wyraźnem swem pro· 
stopadlem pismem, drźacem nieco tym 
razem na myśl o nicUJ ilmionej kapitula.. 
c1i, nakreśliła cztel'Y bite strony koń. 
cząc temi słowy: "Pojntrz.e zatem w po· 
niedziałek o godz. lLej, naj droższy będę 
u ciebie L. Odcb.ję serce moje w twoje 
drogie ręce! ... Nie rań je zbyt boleśnie!" 

I, w oznacrony poniedziałe.1t, udała się 

W rzece Tur pod Turobinem, W 
powiecie krasnystawskim, w czasie 
ką,pieli poczęła tonać IQ-letnia ma­
turzystka _ fada Mochorowska. 

miewam się go pociągiem pośpieS7Jl1Ylll \ _ M6j list musi być między niemi I Lecz podniecona. wylękła wtuliła sit 
przychod'l4cym o ~artej minut dzie.. - pomyślała CeHna zerkając na nie dys. głębiej w kąt. 
sięć. kretnie... ' Niebawem dał aię słyszeć chrzęst kla-

- Poczekam wobec tego - omajtrni- No tak!. •• Oczywiście ! ... Jej błękitny cza w zamku. :Maks jak większ05ć ka-
ła Celina po chwili lekkiego wahani.a.. list zmieszany z killuu innemi. Wszystkie walerów miał swój osobisty klucz w 

- Pani po~1i w takim razie - ode- handlowe zdaje się ... te inne... kieszeni. Z za parawanu Celina złowiła 11-
zwał się lokaj wpuszczając ją. clo miesz. . - Mogę przejrzeć je przecież! ... Sa- chem stuk laski stawianej w przed?ok.oju 
kania. Poczem minąwszy długą galerję ma jestem w pokoju ! ... szepnęła podcho- i pr7.yśpie!1zone kroki w galerji, 
otworzył drzwi prowadzące do gabinetu dzą.c bliżej do biurka. W chwilę potem Maks wszedł do gaf 
pana domu. . I bez wahania przeczytała nag16wki na binetu z twarzą 7..akłopotaną.. 

- Pani może poczeka~ tutaj; , kopertach: Nigdy Celina nie widziała go z takim 
Celina usiadła w jednym z ioteli: , Północno-Zachodnie Zagłębie \Vęglo. mars€m na czole. Ale jaki piękny był 

wkaj 'POdał jej "I'IllustratiO'Il" - jak u we". mimo to! ... 
dentysty - i oddalił się dySkJretnie. Mło- "Generalne Towat1:ystwo". Przyeiskając ~kę do bijącego serca 
da kobieta czuła się bardzo zmiegzaną "Ministerstwo Iiandlu i Przemysłu". młoda kobieta ślf.1:!zita z nad parawanu 
i wzruszoną bytnością swoją w pokoju, Same listy urzędowe ... żadnych lisŁó,v każdy ruch pana domu, 1(16ry usiadł przy 
gdzie, on", wielbiciel jej, pracował... żył.. prywatnych O?l'ÓC~ jej błękitnej ko. biurku, s90jrzal na listy i odsllnawsz:v 
PrzybLadła. Przedmioty tal1czyły przed perty!.. Co za szczęście! Maks nie kochał I błękitną l\Opertę nil stronę zaczął Nwłe· 
jej oczyma. Po chwili wszakże opanowa· innei kobiety poza nią! rać i czytać inne listy jeden za drugim: 
wszy się zaczęła rozglądać się po gabine_ Cdina p-ołoż,'da ~jrfy na. biurko Z'P0- ,Towarzystwa Generalnego" naprzńd. 
cie cielmwie. wrotem tJmicszczaj~c swóJ M .,vj('l'Zch'J .. Północno _ Zachodniego Zagłęhia Wę. 

Tak! Słusznie wychwalano przed nią rew !\laks wzi-;l gu najprzód do ręki. !1,'lowe~o" potem, "Ministerstwa Przemy­
wytworny smak Maksa! Pi~knie było u .ra3c się ucirszy! ... Jaki będzie szczęśliwy sIu \ Handlu" wkof,cn. 
niego! Nie same antyki wprawdzie ale czytaj~c go! Tak jest. Mak:! chciał wiedziee pne· 
wszystko stylowe. - Mniebvm schQwllla się za paraWRn dewszystkiem poc7iemu s-przedano jegt 

Ani jednegu z tych szablonowych 10- żeby widzieć jego radi)~ć? Cohy to by. Rio _ Tinto, jak st:·j jego !1f1rawa węg-lowa 
teli bez Widocznego drzewa, nabrzmiałych la za nie;podzianka dla niego! Z j<ll<iam u_ i czy ten niepewfi1y l,ll'lyjaciel - młnł­
jak ropucha pragnąca uchodzić z.a cesa.. niesieniem chwyciłby mnie w r;Jmiona! ster udekoruje go -.. vreszcie ? .. 
na ! ... A ten tJaruwan ! ... Bardzo ładny ze 1lada ko icta . usz zę.~1iwiona ze swego Później dopiE'-1'" raczył wziąć cio rąk 
swemi czterema ~1Tzydłami z brokateli pomysłu nie mcgac oprzeć się 1'lokusje list mHoar.y. Odpi~ęto~rwał go ruchem 
h~l-wy róży herbacianej! ukryła się niezwlocznie za J'}Rl'!}.\v-anem. niec1bałym gdy r~r.eg-ł się szmer za para.. 

A biurko? Ludwik XV. Przypomina biur Była tal, wzruszona. że, l'IlhtHr.:ttion·' wanem. 
ko pani markizy. Oto ~d7.ie pisał z:lchwycają. drżało w rękach jej jak !iść. - Kto tam? -' spytał zdziwi.ony pod. 

• • ·cc swe listy! Gdzie myślal o niej z tak:, • ". • nosząc głowę - l'kh! Palrzcie państwo! 
- Pana niema w domu - powj{al Cc_ tkliwością! Celina ml~ła ochotę pocałować To ty? Droga ko-'!.\ana Celino ! Uiałem 

na aleję Jeny. 

linę stary lokaj zabierający się do wyj. to miejsce na prawo, gdzie, należało przy_ Jecboezdnie pra lic roilegl s'ę d1""U- właśnie czytać ~i5i twój iiścik hł~ł-
ścia. puszczać, opierał swą rękę piS7,ąC do krotny dnvOl t;k. ny! - zawołał zr~aj."Jc się z/otela. 

- Aaa! - zdziwila si". niej! - To Mc.ks, - szepnęła Cellna d" Ale młoda kiltr"tta podbiegła W. 
- Poj€'chał do Havre'n prZed\\'czoraJ.\ Aha! Listy le~ą na bil1rlm ! ... N'ieczy. I ieb:e - przyjel:hał! Ale lokaja niemu ł \vy:rwała mu list • ~i i bez sł~~ .rtyw. 

Krewny jakiś zachorował nagle. Powi. tane jeszcze ... To widoczf\;(> "łl)r8 l1l1 j widocznie, skoro. ni~\t nie ot',viera drzwi... na, 2łmna, ze ~d1iwym ulmlfdt .. 
nlen wr6ci6 jedrutlt lada chwila. Spo- deszły !podczas l~~ nie r

' Mot~ ja pójde oŁwOrZvć?t M_twarzy wyslła' Flbinetu. num. J. s. 
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Rzut dys iem 50,45. 
W.paniałe wyniki murzynów. 

%YCIE EKONOM. 
NOTOWANIA lLOTE.GO ZAGRANICA.. 

Londyn, (za zloty 1 It. st.) zam k. - 31.6Z. Cały ŚW· at mówi i pisze w San Francisco odbyły się dwu natomiast osiq.g-ną.ł 
dniowe zawody eliminacyjne ame- wspaniały wynik 50,45· 

o polskiej drużynie olimpij.kiej. rykańskich lekkoatletów. N 2 zawo- W skoku w dal Martin uzy~kał 768. 
Nasze placówki zagraniczne iut nie pierwszy w Paryiui wyliazała. te jest dach mimo niekorzystnych warun· a Barker 76~' Tyczkę wyg-rał Gra­

jednokrotnie podkreślały iak wspaniałą czynnikiem poważnym na Olimpiadzie w k6w atmosferycznych. (tropikalny ber z wynikiem 426,6. 
propagandą są dla Polski sukcesy sporto- Amsterdamie. a obecnie w Los Angele!\ upał) osią.g-nięto szereg- doskona- W sprinta'ch wVPTali murzyni. 
we. wystąpi reprezentowana przez zawodni· łych wyników. Sexton pobił rekord Na 100 m t r. Tolan miał 10'4, a na 

Pobyt Petkiewlcza w Amervce, trium ków wielkiej miary o rozgłosie światowym. światowy w kuli rzutem 16.16 i pół. 200 mtr. Metcalfe 21,7. 1I0 i 400 
f y jeźdźców w New Jorku ł Nice" zwy zawodników pełnych dumy narodowej. . Na 400 mtr. zwyciężvł Eastman mtr. przez płotki wyg-rał Saling 
deski e mecze piłkarzy w Zasazebiu, Gra- zdecydowanych na osi~gnrede pomyślnych 46,Q. W przed1bieg-u Eastman miał 14,4 ic;.~ ,c;. W oszczepie zwyciężył 
"lU czy Sztokholmie, triumfalne wdągnię- rezultatów, majćJcvch na c~u triumfy na· 48,1. a Carr 47,6. Churchill 6f3.62. W skoku wzwv'ż 
de na maszt zwydestw sztandaru PolskI rodowego godła Polski - Orła Białego. Pewną. sensacie przyniósł wynik \Vvg-rał Ni1son lqO. SDitz i Osdel 
~ racji zdobycia lauru olimpijskiego przez Pqy artykule dziennik. zamieszcza foto w dysku. As Ameryki T ones za iqł osiq.g-ndi również DO lqq. 

Paryż, złoty (za 100 złotych) - 285 .50. Praga. 
wpłaty na Warszawę ~z.a 100 zło ty ch) 375.?b--
3782.5, WIedeń. złoty czeki - 79.31-7979, 
bankn. - 79.15- 79.75, Zury~h . zloty (za 100 
złotych) zamkn. - 57.60, Be rl in. zloty (za 100 
złotych) noty więk sze - 46.90 47.30. wpłaty 
na Warszawę 47.10--47.30, na Katowice 47. TO 
-47.30. na Poz li a(l 47.l{}-47.30. Oda(lsk, złot:v 
(za 100 złotych) 57.45-57.57. telegraficzne 
wpłaty na Warszawę 57.43--57.55. 

Konopack~ i Wierzvń~.kiego w Amsterda grafię Kusocmsklego. zale.dwie szóste miejsce. Anderson 
mie -- wszystko to zdziałało dla propa- Niemal równocześnIe najpoczytniejsze 
ga,ndy Polski zagranic~ z pewnoścl/ł wię · pi~mo sportowe w Grecii .,Atletikos Ty- Sport ........... 'Y kl-Ik 
cej niż oficjalne bankIety czy pas" zamIeśdło entuzjastyczny artykuł o ~ 

wszellrie broszuT\1 propaf.wndo'We. sporde polskim. Autor artykułu podkreśla 
si ~ach. 

Dziś sytuacja zmieniła ~ie leszcze o ty. podziwu godny .L (-) W nadchodzą.(Ą. sobot~ i 
Ie na korzyść Polski. że wspaniałe rekor rozwój sportu 'W Polsce. niedziele zostaną. roze2'rane w Ło' 
dy uzyskane przez polskich lekkoatletów Pismo pr~YPIsuje to głównIe zrozu- dzi następu ją.ce. dalsze mecze o mi-
w okresie przedolimpiiskim mimo iż wit'k- mieniu i wybitnemu p fI\larciu przez kc- strzostwo klasy A. w sobotę na boi­
szość ich uzyskana została w kra lU, znaj ła rzę.dowe idei wychf)\': anIa fizycznego. sku ŁKS-u przy Al. U n ji, o g'odz. 
duj<J co. raz to żywszy oddiwiek w prasIe Poparcfe to znalazło swój realny wyraz I8-ej Hakoah-WKS; w niedzielę: 

. . . k l l I Ul na boisku ŁKS-u o g'odz. 18-ej 
zagranicznej. we wznIeslemu o osa nego nstytutu wy ŁKSlb-Widzew, na boisku DOK, o 

Oto ostatnio wielki sportowy dZIennik chowania Fizycznego na Bielanach. I I ŁTSr\SKS' . d 
włoski ,.11 Uttoriale" wYdrukował obsIer- Pismo przytacza nazwiska nailepSlych g-od~. -ej,. u- 1 o ~? z. 
ny artykuł "O lekkoatletach polskich w polskich lt>kkoa~letów jak Kusociński, Pet 18:e.J: TurysCI - PT<;; na b01Sk~ 
Los Angeles". kiewicz Wajssówna Heliasz Pławczvk WIdzewa o g-?dz. ll:el Orkan-Wl-

, Autor artykułu podkreśla soecialnie Siedlecki, którzy za~isali &ie • chwalebnie ma. WszystkIe powyzsze mecze po­
uCJzi.ał mistrzó~ s,wiata KusocJ~skieg? I na liście n~jleps~ych l~kko~tletów ś~a!a. prze.dzr pfzedmecz:e rezerw 
l-!el1~~za,~ ~.aJssowp.y. w polskle\ d111LY Artyk., konczy .Slę WY!lcze.mem wszystklch (h Rozg'.1'YWkI w g-rach spor-
me 011mpl1skle1. . rekordow polsktch. oSlą~metych na ostat- towvc. . o m~strzostwo okr~g-l.! zo-

KoresDondencia I<:ończv sie słowami:' nich zaw. przedolimpl1skkh podkreślając stały lUZ ukoncz?~e w haze111e ~ ko-
r "' .. Polska spotowa. nieobecna leszcze w i.e iest to rezultat racionaInei pracy trene szyk~w:ce . me~kl.el. W ~?,szykowc.e 
Antwerpjj w 1920 r., wyst~pHa po raz ra Klu..onberga. meskleI, lak lUZ ~onosIhsmy. ml-

. -. strzem został zesQoł IKP - przed 

Wacker na lo' dzkeem bOI·sku, ~KS-em, ŁKS-e m, Triumfem, KP 
Zlle.dnoczone, YMCA, Geyerem i 

• k ł· d Turem. W hazenie mistrzostwa ~o-
nie po aza nu: na zwyczajnego. stały Za~ończone w niedziel~, przy-

W dniu wczorajszym gośeił w Lodzi mooe czem mIstrzem został ŁKS. (~P. 
Wiedeński "Wacker", który roz.egral za.. Interwencje ... austrjackiego stracone.) przed IKP, (5 p. straco-
wody z kombinowaną drożyną łodzian: Związku Piłkarskiego. nych) i Geyerem. W szczypiorniaku, 
~.T.S.G. i TurYści. Mecz miał dać zwo- albow-iem zagranica mocno domaga się ... który rozg'1'ywany _ jest w dwóch 
lennikom footbalu lron<:ert gry zagranicz. pieniędzy 'POlskich. (Vide Hakoah Wie- 2"rupach, mistrzostwo I-ej g-rupy 
nej, gdyż wyn~ na korzyść łodzian, po d~ń). Tymczasem cóż zrobić, jeśli ten zdobył Triumf, zaś w II-e; pozo­
zwycięstwie gości nad Cracovią, był prze_ pomki pieniądz zdobyć można 'Od Pola. stał do rozeg'rania mecz ŁKS~Tt1r 
sądzony dla nich. Lodzia.n.ie mają się ków jedynie ~rzez dobrą grę ,Wacker" - je.dnak tytuł mistrza ma niemal 
jednak na tego nietylko, ze .nie 'Pokazał lecz zawiódł zap'ewniony ŁKS, tak fe w finale 

dobrej piłce noŻnej; pokł~dane ... zysk! dla tych, kt6rzy pra_ spotkaia si~ na';nrawdopod b .. 
wiedzą kto czem pachnie. żadrul reldama gnęh za wszelką ce[lę łatwe~ zarobku.' o meJ 
specjalna nie 'Pomoże. O grze trudno coś napisać. Kombinowany 

"Lepszy od Rapidu, trzecie miejsce zespół łócl zlti w zasadzie był lepszy a gra_ 
w mistrzostwie Wiednia' lo d. .iąc w niebieskich koszulkach, rohił wra. 

to ws~tko nie przekona lodzian. To te~ źenie, ż.e jest "Wackerem" a .,WacJker·· 
na boisku D. O. K. IV, mimo, te mecz w czarno_białych trykotach - ŁTSG. że 
rozegrany został w odpowiedniej porze, goście wygrali nic • dziwnego, albowiem 
zebrał'<> się zaledwie za łodzjani~ bez rutyny prnegrali z ... respek-

1,300 ... złotYch widzów, tu do zagranicy. 4:2 to żaden szla.git'T je. 
W6WCza8, gdy koszt sprowadzenia zes. śli się wdmie pod uwagę, że łodzianie 
polu "Wackeru" wyniósł 250 dolar6w. drugo 'Prowadzili 2 :1. Najlepszym z obu 
Finał tej zabawki w d.zień roboczy zespoł6w był ... sedzia p. Wardęszkiewicz, 

"zlom'bardowal" bohateró,,,. kt6ry pokazał klasę zagraniczną.. 
!mr~ezy. Wykupienie czeku przynieść 

Nurmi, czy Kusoc·ński? 
K. 

.. ARTYŚCI" 
na ekranie kina .. Pala c.". 

no było fut ffJmów ~ tycla artyst6w kaba­
retu? Trudno zliczyć. Od "rewolucji talldlie­
sów" me wycltodz.f.my niemal ~ za kulis t z 
ga'rder6b. Nikt na to zreS!Z.1ł" me skarty SIlę, bo 
tycfe artyst6w 1 atmosfera kuMs małą dar n~ 
cenla clekawośo! najszerSIZych mas. 

.Artyści" - to Jeszczo Jeden ,lalkIe" ame­
fykadsla z tycia artystów kabaretowych. Tym 
ra-z:em lepszy od łnuych ł ctekawszy. 

Przedewszystkdem dlatego, t.ei .. Arltyst6wl" 
pamiętamy ze sceny. W tcaJtwo M!ejskilm by! 
to sukces OryWidsklel. Jarlkowsklel l WoskoW'-

Triumf i ŁKS. Wresz·cie w koszy-
1{ówce żeńskiei, mistrzostwa są. na 
ukollczeniu. Prowadzi pewnie dru­
żyna IKP przed ŁKS-em, która ma 
niemal zapewnione mistrzostwo. 

(-) W nadchodzą.cy pią.tek or­
g-anizuje KS "Union-Touring-" dru­
Q"ie zkolei wieczorne zawody kolar­
skie i motocyklowe na torach beto­
nowym i żużlowym w Helenowie. 
Zawody powyższe zapowiadaj~ się 
b. ciekaw ie. g-dyż weźmie w nich 
udział ok. 20 maszyn. przyczem pro­
Q"ram przewidu je dużą. ilość bieg-ów. 
Zawody rozpoczną. się o g-o·dz. :zo-ej 

(-) Pierwsze motocyklowe mistrzostwa 
Polski na torze żużlowym odhędQ się dnia 
7 sierpnia w Mysłowicach. Organizuje je 
towarzystwo ,,8tadjon Sportowy WF i PW". 
W zawodach powyższych. kt6re zgroonbdz,! 
niezwykle siln,! konkurencjt.. wezmł praw 
dopodobnie udział również motocykliści 
ł6dzcy. 

Pom wy~cigami o mistrzostwo Polski . ~~ . ' 
organIZUje wspomruane towarzystwo tego 
6lamego dnia, wielkie zawody motocyklowe 
:I udziałem wybitnych motocyklist6w zagra 
nicznych. 

(-) Tabe~ Iigowa poaług Uolcł aua 
oonych punkt6w przedstawia li~ obecnie 
następująco: 1)' Cracovia 4 p. 2)' Legja 
4 p. 3) Garbarnia: 6 p. 4) Pogoń 8 p. 
5) LKS-9 p. 6) Wisła-lO p. 7) 22 p.p.-
11 p. 8) Wars7hwianka-1I p. 9) Warta 
13 p. 10) Ruch 14 p. 11) Polonia 17 p . 
12) Czarni-21 p. 

(-) Okręt niemiecld ,.Europa" wiazl! 
ey Da olimpjad~ ekspedycje niemieck,!, 
austrjacką, czechosłowacką i ło'tewską nb 
trafił w ostatnim etapie na gę!t'! mgłę, tak 
ile musIał zwięk.a'zyć · 8zybko§ć, by przybyć 
według ustalonego programu- na c2:tu do 
New·Yorku. Przyjazd do portu nastąpil w 
'niedzielę. Ekspedycje przywitały delegacje 
tutejszych atowb.rzy8reń aportowych, ko­
lonja niemiecka: oraz tłumy dziennikarzy, 
Cotogmfów i ciekawych. 

Przewidywania Ladomegue'a. sldel'O a następ~ &ośclooIe WYsltępu!ą.cych Ja- ___ I11IIIl1l:i ___________ _ 

Słynny zdyskwalifikowany mistrz fran- dynek na 5000 m. pomiedzy KusocińsBm 
c';1Ski .J ules ~adoumegue udzielił dzien- a biegaczami fińskimi Lehtlnenem i bo­
~om ~ary~kun wywiadu na temat wyru- HaIlo. Walka ta powŁórzy sle również i 
kow Ohmplady. . ' na 10.000 m. Będzie to~alka hardziej 

W sPTmtach - tWierdzi Ladoumegue sensacyjna od słynnego wyśde;u' Nwmi­
- będziemy świadkami wielkiego po; e- \Vide. 
dyn ku, m~dzy ,Ni~mcami a Amervką·. In W maratonle. jeż~i Nurnń wystapi, 
n~ panstwa! z WYW~ie~ mo~e H?len1ra wówczas jego przeciwnicy nie bedą midi 
Bet:gera, me odegraJą zadnrl roh. BIeg nic do powiedzenia. 
400 ,m .. należy do 'Vankiesów. Prawdopo Jei:eli chod:z.i o bieg na '1500 m., litó-
dobme I na 800 m. Eastman ry specjalnie obchodzi Ladoumegue'a, 

za;mie f,)ier'Wsze miei$c~. Francuz przyp~szcza. że zwycięstwo od· 
, Naiwiększa sensacllJ zawodów let{- niesie Włoch Beccali. Naigrazniejszym 

koatletycznvc.h będZIe niewątpliwie poje· je~o przeciwnikiem jest Purie. 

Szybowce polskie w iemczech 
na zawodach międzynarodowych w Rohn. 

Dbając o ciągły rozwój polskiej awjacji czyk, nt. wyslużonym .zybowcu "Lw6w", 
i związanego z nią ściśle sport\}. szybowco· który ma za 80bą 
wego, Aeroklub Rzplitej zgłosi} udział zespo najdluższy lot (78odz. 52 min.. J, 
hl polskiego do międzynarodowych zawo· oraz największą osiągniętą WY8oko§Ć około 
d6w 8zybowcowych w Rohn. 2000 mtr. 

Reprezentacja Polski prowadzona przez W dziale 'portowym Polsk., rep~n 
prof. Stan. Lukb-~iewicza składa się ogółem towae hędzie p. Lopatniuk ha szybowcu 

JJ 14 p5ób nowej konstnlkeji .,S. G. 28". 
i rozbija gję na dwie grupy:naukową, oraz Po:ta wymienionemi 'WyŻej zawodami 
sportową, której kierownikiem jest p . Sta· barwy nasze reprezentowane będą jeszcze 
(,tloń. w roku bieżącym w Challenge de Tourisrne 

Zeepół polski dysponuje 'dwoma szybow Intemt1.tional, na Międzynarodowym Me~ 
cami konstmkcji inż. Gr7Jeszczyka, oraz e3 tingu w Zurichu i Zawodach . Balonowych 
molotem do holowania i Mmochodem do o puhar Gordon - Bennet w Bazylei. 
wycial!3l"ia ~zybowców nb start. W ZuricllU 8t artować będą 'aa manych 

Tacza I ModrlelewsldJeI ,., rolach popfsowych, 
kot6re w przeróbce f1lmo\VeJ odtJwarmal8,: N81!1-
cy Caroll l malo znany jeszczo u nas Hall Skel­
Iy. ekscentryamy tancerz l komIk. 

I'flm jest 
mówion)' po pOlsku 

7.apom~ "podstawłenlta" djalolt6w polsldch 
zamiast angfelsklch. System "podstaWlJallia" 
głos6w Jest w.ynaladdem lwowfaln.lna, Po JaM­
ba Kar91a. Intonacla wersJI, wokaLnej jest nao­
g6q naturalna; dykcja, II n1ewłelu wy/8,JtkamI, 
poprawna. 

WIelka 5Zko'da, te wytw6r.nia .. Paramouni" 
Z3itlliechala te~ systemu, uwataląc zc za 
• zbyt k~towny", jest to OOwi.em ledllakte Je­
dyny spos6b wy~wtetlanla "talkits6w" bez de­
nerwuJących nosowych dźwlęk6w mqwy ame-­
rykańskilel l bez .. wersyj n6emych". obcląło­
nych setkami mplsÓ>W. 

Zalet czYsto ldnowycli film Dłie posIada. 
prócz Jedn.e,o epIzodu, w ~6rym pokazano. 
systemem nakładanych lotomontdy. efektow­
ny skrM nocnego tycia w Nowym Jorku. Jed­
::Jym II: "gwo~d.zi" obrazu lest frazm~t (o 1ro­
lora.ch) przedstawknJa w nO'WlOjorsldm tea· 
trze rew)! .. Zlegileld PQIEes" I lego słynnym 
zespołem tamecznym. 

Nancy CarolI g6rule nad sw;)!m partnerem, 
ł!aliym Skelly subtelnoścI. il'Y i IiZczeroŚcl1\ 
ekspresji m!4nloznel. 

PIELGRZYMKA JUBlLfUSZOW A Z M. l.ODZI 
NA JASNĄ OÓRĘ. 

W dnIu wczorajszym pod pr2!eW'od.nlctwem 

RASZYN, czwartek. 
11.58. Sygnał czasu. 12,()5. Program na dz. 

bid. 12.10, Przegląd prasy polsklej. 1 MO. Urz. 
kom. PIM. 12,45-14,10. Płyty. 15,00. Kom. go­
spodarczy. 15,10-15.30. MelodIe l pIosenld ł.oł­

ntcrslde (p1yty). 15,30. Kom. LOPP. 15,36-16,35 
Muzyka popularna (płyty). 16,35. Kom. dla te­
ilugl i rybakbw. 16,40. Odczyt s Krakowa. 
17,00-18,00. Koncert BoUstóW. 18,00-18,20. Od­
CZyt red. Kaz. Muszałówny, specjalnej kOles­
pondentkl PoIsklieg9 Radla p. t. ..Z drOKl na 
Olimpiadę". 18,20-19.15. Koncert muzyk! lek­
kleI. 19,15. RozmaJtoścl. 19,35. Pras. Dz. :Radl. 
19,45. "Kom. roIn. Mi!l- RolnJotwa l Reform 
Roln .... 19.55. Program na dz. nast 2O,~1,20. 
Koncert wieczorny. ZI,20. SluchoWISko p. t. 
"Sen buchaltera Broszki", podłult A. Jellloa. 
21,50. Dod. do Pras. Dz. Radl. 21.5S. Kom. dla 
komunJk. lotnIczej. 22.00. Muzyka truleCZdla. 
22,40. Wiadomości sportowe. Z2,50-23,30, Mu­
zyka tanecz:na. 

I\OENIGSWUSTERHAUSEN. czwartek. 

14,00-15,00. Transm. z Berlina. 15,00-15.25. 
H. U. Ju.nker: .. LudQwe tafIce nJernIeclde" 
1"6.30-17,30. Koocert li: Berlina. 18,OO-18.JS. 
"Spólczesna ploselllka" - wyk. Rolf Ohatber&. 
Przy fort. H. Wegener. 18,30-18.55. Dr. V. Op­
peln-BronJkowskil: "Odkrycla archeologlC2lle w 
20 wileku". 19,35-19,M. Dr. K. Baschwiltz: .. N~1)o 
llawdść WlZalemna narodów lako obłęd maser 
wy". 19,30. Muzyka taneczna. ZO.OO. Trmsm. z 
BerlIna. 21.40. Hofer-Relchenau: "WlQ:la afry­
kaOska". NasI. komurukaty 1 muzyka taneczna 

Londyn. 20 lipca. New- York 355.87, Paryż 

90.90, Berlin 14.97, Montreal 412.75, Amster­
dam 8.84, WIochy 69.71. Szwaicaria 18.29 i pól 
Kopenhaga 18.53 i p61, Wle<le ń 31.30. Warsza-

Paryż, 20 lipca. Londyn 90.92. Nowy-Jork 
25.5Z, WIochy 130.25, Szwaicaria 496.25. War-
szawa 285.50. 

BAWELNA. 
NOW1' Jork. 20 lipca. Loco 5.85, Upiec 5.73 

sIerpień 5.74, wrzesień 5.81, pafdIz.iernik 5.88, 
listopad 5.94, grudzIeń 6.03, styczeń 5.11, luty 
15.17, marzec 6.23, kwiecień 6.34, mai 6.39. 

UverpooJ, 28 lipca. Loco., lipIec 4.42. sierpIeń 
4.40, wrzesień 4.39. paUl:rnernik 4.39. Iistopa~ 
4.40, grudzień 4.43, styczeń 4.45, luty 4.47, ma­
rzec 4.50. kWliecleń 4.52. maj 4.55, czerwiec 
4,57, lipiec 4.50. 

L1verpool-fglpska. 20 lipca. Loco 6.80. lipiec 
5.89, październik 6.76. tiSJtopad 6M. grudzle~ 
6.86. st~'czed 6.92, marzec 7.02, maj 7.11, I 

wa 31.62. i'i-* 

Walutv dewizy I Ikc1e 
1IIIIesdzle wlrszlwlldej 

PAPIERY PA~STWOWE ZWY2:KUJĄ. , 
Pożyczkl premIowe c:leszy!y ~iQ tywem za­

interesowaniem osiągając lepsze kursy. 3 PI'QCl 
Pot. Budowlana pozostala bez zm1any. 4 proc. 
poż. DolaJ!OIWa w dość Iioznych tranza!ccJacti 
obniżyla się 9. 15 a:r. na sztuce. 4 proc. Pot. In~ 
weSltycyjna była drożSIUl o 50 groszy. Z innycn 
papierów 7 proc. Pot. Stabihzacy!na po przej-) 
Serowo b. mocnej tendencl.ł zyskala 0.12 proc.~ 

listy ł oblh!acle bank6w państwt!l~ch potZ06ł.a,. 
ły' jak zwykle bel srniiłany. ") 

NIEJEDNOLITY NASTRÓJ DLA PRYWAT· ~ 
NYCH PAPIfROW LOKACYJNYCH. i 

Dla Hst6w waruawsldch lllOOWBlo do", 
dute za:lllteresowa.me. .. 1 pól proc, lJStY. Za-­
stawne Tow. Kired. Zdem. Warszw, oraz tald= 
listy mie!skle były tadsze po 0.25 proc .. 5 pr~ 
Ust}'. m. WarsZ8lWLV Ut1'2ymaly Ildt.2waDfe z 
dnia poprzedDlieio. natomiast 8 proc.. Ust}' as. 
Warszawy podlliIosly się o 0.25 PIW. d.zta1 pro-. 
wlncjonalny ~by! otywiQm.y. paoował Da$tr6~ 
zwyżkowy. 8 proc. I::- Z m. OzęstochoWl'; były, 
drotsze o 0.50 proCo, 8 proc. Usrty Zast. ifow( 
Kt'ed. m. KaHsza (Os.t. nQt. 14 b. m.) ohnitJrl7. 
SIQ o 1 proc .. 10 proc, ~ Z m. Lublina zysKa­
ły 0.75 proc. w pOrównaniu do ost. notlawa6 • 
dn. ·7 b. m. oraz 10 proc. Usty Zast. Tgw. I<reQ. 
m. Siedlec zakuPl:waoo 1>0 ceme o 025 pl'PC; 

wyższel. I I 
PAPI~ PROCENTOWI!. 

Prem10lwa Potyczka Budowlana ser. I 36-;; 
35.BS-J6. Ptemj. Pot. Dolarowa. seria Dl 47.6C! 
-fT .50-47.60. PremJowa Potyczka Inwesty. 
cyjna 94.50, Pożyczka Stabillrzacyina: 1927 r, 
47.25-47.75-47. Ust}' Zastawne Bwnku Rolne­
go 83,25, Ust}' Zastawne Banku Rolll1eg~ 94.00; 
Ust y Zast. Ba.nku OosP. Kraj. II em. 83,25, U­
sty Zast. Banku Oosp. kraj. lem. 94.00, ObI t­
gacJe KomUM Ine Banku Gosp. KJrad. II em. 
&3.2'5. ObllJ.gac!e Komunalne Bal!lku Gosp. I<raJ. 
I cm. 94.00, ObILgacje Budowłane Bmku Gosp. 
Kra!. I cm. 93, Listy 2ast. Tow. Kred. Ziem­
skIe w WarszaWIle 35, Listy Zast. Tow. Kred. 
m. Warszawy ~:ns, Ust y Zas.t. TQw. Kred. m. 
Warszawy 4725-47. Listy Zast. Tow. I<red, 
m. Warszawy 5:5.5~5.25-56. lJ5ty Zast. 
Tow. Kred. m. Częstochowy 50,Z5, Listy ZaSlt. 
Tow. KJred. m. Kalisza 52. LIsty Za.st. Tow~ 
Kred. m. Lubtina 55,215, Listy Zast. Tow. I<red, 
m. Siedlec 50,75. 

AKCJE SLAB!! I W ZANIEDBANIU. 

DzJ.a! papIerów dY1Widendowych me oTeSlZ) 
sIę jut od dość dawna zamteresowaruem. 
WSlZystkie grupy były rueczytJ.ll.e za wyfą1lklem 
banlrowe~ w kt6rc! zakupYW<llliO akcje Banku 
Polsklego po kurs lo o 50 gr. nJższym. Pozatem 
do ofjcj. notowań ule doszło. 

. I(URSY. AI\CYJ. 
BanK Polsld 71.50-72. 

GIELDA ZBOtOWA. 

Warszaw., 20 lipca. Urzędowa ceduła OleI. 
dy Zbożowe, l TOW'3lJ'oweJ ~a 100 kg. pary tej 
wagon Wars;;awa, ,., handlu hurtowym, ła­
dunkach wagon .. ustalona na podstawie 
giełdowych: iyto 20.00-20.50. pszenica 
ska Z5.00-25.50; zbierana 24.ÓQ...-,24J;0. 
pszenna luksus. 43.00-4S.00, - 0000 38,00 
43.00, - żytnia pytlowa 35.000--.37.00, 

Czę~ć ze.polu 8portowego wraz z l"OZ' samolotach P. 8 i P. 11 (Państwowe Za­
D1ontowanemi 81lyhowcami wyruszyła do kłady Lotnicze - Warezawu) kapitanowie 
ROIm ha samodIOdach w uh. niedzielę i Bajan i OrlińĄki. W zawodach halonowych 
przybyła na mieJsce w dniu wczorajszym. wezm,! ud7.iał dwa balony 'Wolne "Gdynia" 
Dru /!,a !trUpa z pilotem - szefem wyprawy i "Polonja". 
i?ż. GrzP 8zczykioem wyjechfllł.\ koleją, a trze Ponanto Aeroklub Rzeczypoepolitej 
cIa wyRtll rtowała wczoraj w Warszawie na Polskie j otrzymał jeszcze zapr08zeni" do 
samoJode. wzięcia udziału w Meetingu. urządzanym 

J. I!. ks. btskupa dr W. Tym1enlealdeL'o. odbyło 
sIę orgall1i'Ucl'4ne zebrarllle prrzedstalWfcieU SJ1}O­

teczeństwa ka.tIolicklego naszego ml:asta., na 
ktt6rem szeroko omaw..ano sprawę rorgantJzo­
W'aII1Ifa wlelkteJ pleJgrzymld Iroielfo.wej w dn!rach 
14-U5 slerpn!a b, r. do Cz.ę5ItiOChowy. z racjt 
550'lecla 5Pl'owadzelJlla cudownego obrazu 
Nai§wf(tsieJ Maij Pailll1Y do k1a5ztoru O. O 
ParuUnów na Ja'Sną Górę do OzęSltochQ.WY. 

W zebraniu wz!ęlł udz1!lał OI\}rÓCZ przeKista­
wlcle1i kapituły ł6<lzkl'ef, miejscowych ksf~ży 

proboozcz1w; O. R.OIInan..paJUlin z Cz,estocho' 
wy, pan poseł WolczyńSikff, p. ła'Wlllk tbu'asz. 
p. mec. SzwaJdloc. p dY'l'. Kukulak, p. dyr. Łu­
komskl p. dyr. O&szewsld i In. 

11111111 ::. I ,"<ow. ".~OO. 

Teatr l\\ie}skJ - Onkel Mozeł. r~ Zawolly w R~lm dzieJą się na dwa dzi a I z okazji wystawy pocztowej w GdaJ'l~ku. 
Iv: wyczy~?wy l ~po~towy .. W. ~ienvQze.i \ oraz w Meetingu w Anglji. 
konbuf'n(',ll st ar towac bęclZ1e mz. Grzesz 

o zdo ę 
Pzezydenła Rzpliłej? 

W najbliższych dniach rozpoczną 8ię 
w Lodzi doroczne rOlgrywki klubów fu­
h r ycznych o pullu przech odni, uCundowa 
łl) przez p. Prezydenta Rzplitej. 

W rOlgrywkaM biorą udział wszystkie 
k luby fa brycme okr~gu łódzkiego. Pro. 
'n m przewiduJe JneMfl koovkÓ'Wki. siat 

kówki i hazeny. Pozatem 3 i 4 wrz~nia od 
będą się zawody lekkoatletyczne klubów fa 
brycznych dla pań, ~ 10 i 11 września dla 
mężc~yzn. 

W r. uh. puhar p. Prezyddnta zdobył 
r. K. P. -

łi 

Po Po-wotaclu kattnJtetu łubl1euszowe! pfel' 
grzymkl. om6wbto techmJczne strony wY'Jajzdu 
prtZYczem pOOtanOlW'tO'110 zorgoof1JOlwatĆ w dnłe:ch 
14-15 ste:1'Pnla wielką pielgrzymko % diece.zJl 
łódzkiej wyłąlClZl!lfc dla m~ J 'W' dnl;u 26 sfer 
pnfa na urOCltY'SltośĆ Matftd BoeMed Jasnog6!· 
sk1ed dJa Irobtet. 

Bltts. ze SZClZeg6ty piclgrzwnJd fl1bltcuswwej I 
:waru! !J~ J1. mie i owel nrasf~ ____ . 

Teatr Letni - A.wantura w raju. " 
Gon~ - Pobór .a tdcloW8. 
Capltol - Ody kobdeta Jest PIękna. 
Corso - I Auto pancerne. II Dlatcgo, że cię 

kocham. 
Czar)' - U wrót Antarktydy. 
Grand·Kino - Ludzio Da posterunliu. 
Palaco - AJty§cL 
PrzedwIośnie - Szyb I.:. ra. 
Rakieta - Kochanek o p61oocl~ 
Resursa ..... TaJllcerka Orch!dea. 
Spl'llldid - Tragedla nad Mont..Blane. 
Oświato. Wf - ~nk1 t draJlłl!!Ł mcba 

Zupa groszkm\ a z gn ) ""'lIlIi. 
Kalafi0l'f.' 
Dołki. 

\VIN~Zl J 
Jutro: ~dzie. 
Wsch6d .tońca 3.39 
Zach6d - 19.46 
DłagoU ~a 16.07 
Ubyło dfta 0.84 
Tydzi~ !lO. __ ' 

• l 
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Drzew.0, które pamięta Mo ·żesza. 

2/,eliiamy się do nowe), epoki lodowej. 
Mnisi z basowym głosem., 

W tych dniach dokonał tyWota je- geol04:a Sernandera oraz uC'lzonych 
den z naistarszvch żyjących tworów szwajc,arskich, którzy badania swe prze 
naszego globu: zmarł na u'wiąd starczy. prowaddli na zupelnie i'!1Dem podlożu. 
Jeźdźcy policji państwowej pełnią straż W kaid vm bądź razie QcbodlZić mo­
II jego olbrzymich 'Zwłok... Albowiem że za pewnik. że wkrótce po okresie 
"nieboszczyk", który dożył pięknego lodowYm. W" naszych szerokościach geo 
wieku trzech tysięcy lat, pozostawał graficznych było zil1acznie cieplej niż 
ostatnio pod opieką rządu "krainy cu· teraz, wobec czego, zdaniem wielu po­
dów" - KalHormdi. wag naukowych. nie jest wykluczone. 

ieprzebrane skarby oso 
w chińskich światyniach. 

l słusznie! Był OD przecież poniekąd że zbliżamy się do nowej epoki lodo­
świadkiem takich wydarzeń hiS'toryc,z- wei, która oczywiście rozpocząć się 
nytch jak: odkrycie Ameryki i dalej może nie wczeŚlniej jak po upłyWie kil­
wstecz - narodzin i śmierci Chrystu· ku tysięcy lat. 
sa. a nawet odległych czasów ery biblij 

Smnghaj, w marcu 1932.r. 
Kto dzisiaj zwiedza "Państwo środka'· 

zauważy wprawdzie dużo zabiegliwości, 
dążenia do reform radosnej twórczości, 
lecz stopa jego równocześnie kroczy po 
potężnyeh ruinach. Widać starożytne IJU­
rzucone świątynie, na których dziedziń­
each i dachach bujna rośnie trawa, gdzie 
robak toczy barwne konstrukcje drzew-

uej. gdy Mojżesz wygłaszał przykaza- -----------------------------­nia Boże na górze Sinai... Od ewki Maj .. - -iesza. poprzez czasokres ro!Zwoju kul­
tury klasycznej Hellady i Romy, prZeL Let l ""Ieczor 
mroczne średniowiecze 

do najnowszych czasów. 
z nich zdumiewającemi wynalazkami 
- samolotu, radja! to przecież okres 
życiowy, przebogaty w zdarzenia! Nie 
dziw zatem, że takiemu dostojnikowi 
:zmarłemu postawiono .war1t(l honoro­
wą. .. 

Prastarym tworem., o którym m~ 
wa, jest jeooo Z drzew .. mamutowych" 
(SeQuoia gigantea), z gatunku iglastych, 
które OSiągają nieprawdopodobną wy­
sokość 140 do 150 metrów, przy obwo­
dzie pnia około 35 m. Wartość handlo­
wą takiego olbrzyma określa się cyfrą 
dziesięciu tysięcy dolarów: zrozumiale 
2atem, że wspaniałe te cuda lI1atury nie 
osta wały się przed chciwością ludzką. 
Natomiast obecnie otaczane są opieką 
władz i m02"ą swój wielowiekowy ŻY~ 
wat 

Dedzi~ SpOkoJnie. 

wznosząc się dumnie na stokach g6r 
Sierra Nevada, pośród wspaniałej dzie~ 
wiczej przyrody. 

Godną uwagi jest okoliclnOiść. te 
owe leśne p;awadv są w stanie dawa­
nia nam pewtrJ!} "Ch wskazówek, co do 
waru'!1ków kłima~!'oznych i SJtmosfery­
cznvch miniorwch ~'ieków. Wiadomo­
~ci takie poSiadają duż.: praktyczne zna­
czenie. zwłaszcza dla , przewidywC'li 
meteorologicznych, opierapvch na co­
raz barcDzieJ IlznawaJnej hipo-tezie o po­
wtarzającydl się koleino dłu~olemich 
"mokrvch" i ,.suchych" cm1SoIC-esach. 
W zagadnieniach -tvch mogą być -Muce 
pomocne owe sędziwe olbrzymy dr;zew 
Tle północnej Ameryki. kryjąc w sob1e 
pewnego rodJzaju statystykę stanów at­
mosferycznych 

w małem miasteczku. 

minionych lał. . Zły pies zło zieja. 
Jak wwdomo, widnieją na pniach 

drzew świero ścietvch, zwłaszcza igla­
stych. t. zw. "kręgi roozm,e", które w 
zależności od stanu oogoClV w danvm. o­
kresie są Sllersze lub węŹSlZe. 
Z płaszczyzny ścięcia starszego drze· 
wa., fachowiec leśny Jest w stanie wY-
9.1UĆ prócz tego jesroie wiele danych 
wniosków odnośnie warmków atmosfe­
rycznvch miniooeJ epoki. ł.atwo zatem 
zrozumieć, te zapiski tysiącletnich ol­
brzymów drzewnych posiadają 

Okradziona właścicielka willi. 

doniosła wartOść naukową. 
Dokładne badania w tej dziedzinie prze 
prowadzon,e zostały przez botaatika a­
mery kańskie~o Huntingtona, wYkazu­
jąc, że w ciągu czas okresu 2.500 lat, 
dającego się ustalić na zasadzie "krę­
gów rocznych". miało miejsce stałe po­
[!"arszanie się klimCl'tu. przvozem naj­
większe wahama zdrurzały się w latach 
1100 do 400 przed nar. Ch~. Wyniki te 
zgadzaią się w zuoełności z rezultata­

otrzymanemi przez szwedzkiego 

Pewien osoli nik bez określonego $jęeła, 
poeiadający jedynie pea buldoga, dowie­
dział lIi~ od eą~iadów, te pewna bogata wła 
rcicielka willi pod Paryżem. chce kupić har 
dzo złego psa, o silnie rozwiniętych klbch 
i mocnym pysku, któryhy nio wpuścił ni. 
kogo do willi. 

Czyż je6t lepezy str6ł od buldoga? 
- Niech pani kupi moj'ego .,sako". 

Tylko 100 franków, ale drugiego takiego 
psa 

pani nie znojdziJe •. 
Wła~ciciel nie nakannił swego psa przez 

;) dni - nic dziwnego, ł;e i Ihk zły pica _ 
natury był wściekły i rzucał się ha w8zySl 
kich z fur.1l!. Nie można było sit;! do niego 
zhliży6. PIes nie dopuszczał ani lietono 
IIza, ani piekarza, ani goki. 

Właścicielka willi zdecydowalb., te mo­
że spać spokojnie ł spała rzeczywi~cie moc 
no. Upłynęło eporo Cl':aeu. Pewnej nocy 

Taln huczy dynt! .. 
Największy wodospad świata. 

Według' ot!"6Ineg-o mniemania niby iakieś tytaniczne koryto ktć· 
naiwiększvm wodospadem na świe- reg-o śc;any 
cie jakoby była Niae-ara· A jednak stanowi twardy bazalt. 
w rzeczywistości tak nie jest, g-dyż Woda ma stą.d jedno tylko u'jście, 
'Przewyższa Niag-ar~ przeszło dwu- o szerokości zale.dwie stu stóp, zwa· 
krotnie nawet wodospa·d nazwany ne g-ardzie1ą.. Przez nie pędzą. wszy­
imieniem królowej ang-iel:;kiei Wi- stkie wody rozszalałej Zambezi, to­
ktorii w Afrvce. '. ru iq.c sobie drog'ę na przestrzeni 

Ów cud natury zna jdu je się w pięciuset stóp ku wirowi, który 
Rhodezii, w Afryce Południowej, otrzymał nazw~ ',Wrzq.cee-o Garn. 
na Zambezi, czwartej co do wielko- ka". "Garnek" ten ma pi~ćset 
~d rzece teg-oż kontynentu> został stóp średnicy i stanowi pocz:).­
odkrvtv 17 listopada · 18.~~ roku tek g-łębokieg-o i kręteg-o kanału, 
przez Dawida Livine-storie'a. Potęż· tak zwaneg-o wielkieg-o kan jonu. 
ny huk jeg-o słychać w promieniu Potężny to kanion! Prostopadłe 

przeszło 20 mi~. a.:tE!..- . '. przepaściste jeg-o ściany, sterczq.c~ 
a koh'mnv wvrztlcaneJ Plany wldac na :~t:;O stóp w ~ór~ i s1Jog-lad'aiq.ce 
TUŻ z o,'Hee-łości 12 mil. aug'. ',. . na. siebie z odleg-łości czterystu 

02"olny wv('Thd wor1 t'1Sp'adu J stop, prowadzą. wzburzone wody n3 
rzeki w tern miejsc', ud'erza nie- Drzestrzeni czterdziestu mil. Dale; 
?wvkln~ria. W OOOSP"lr, "ozciae-a sie rzeka rozlewa się tak samo szero. 

W1eC-el niż m ile szeroko~ki ko, jak przed wodospadami i płvni '" 
i rl - 'i "ie mt cztery e.:łówne kata- do morza, odleg-łcg-o o kilka tysięcy 
r~ktv. U stón ich wid n;"ie poprze· kilometrów· 
<.'7.f1Q f)tchłc111 w "ostac; ~ k1.Jne; T07- Potężny szum wodospadu i wiej 
n~ rl1!nv () trzvstu stof);tch ~łe"bo- ki obłok piany z jednały mu nazwę 
n~ri. w kt6ra wpada rieka Zam- krajowców: Musioa - tvnnya, co 
f'7 i R n7.n~nF :1a p~e,.ina rzekę- Iznaczv .. tam huczy dym". . 

czerwcowej, złodziej okradł willO, wyni6sł 
ws;,;yatko srebro, biżuterj~ futra i wogóle 
wuyatk.o, co p1'2ledstawiało wartość. 

W tern, ja wIWciclelk. willi nie obu­
d;,;iła ei~ ni'e było nic dziwnego, lecz te "Sa 
ko", który. trudem przYlrn-yczaił li, do 
twej nowej pahi, • napewno przegryzłby 
gardlo każdemu obcemu, nawet nio za&zca 

kał, 

.dziwiło wayrrkkA Jr1OCM .. 

Odpowied1 nuuooła sł, aaybko. !tra­
dzieży dokonał były wIWclclel buldoga. 
Amatora eudz'ej włamości wenrano do ko­
misarjatu policji. Na Cedztwie oŚ'Wiadcsył: 

- OczywUcle. te "sako" Ipotkał mnie 
21 ra'doścllJ, skakał naokoło mnie, lhW ro­
Cle. To rzadki pies... 

Wobec tego włdclclel rzadkiego pa sa 
oryginalny kawał dostał 3 miesłąC!e n. roz 
pami~tywbnie nowych trlck6w, • pam. wła 
&ciclelka wi.J.14 pOtmkn.je obecnie bowego 
pea. 

Pods.łuchane. 
TRAFlLA: KOSA NA K.AMIE~.M 

Pewien pan chwblil li., zawue, le ma 
wzrok lIOkoli i na rachunek tej zalety po­
zwala! ~ohie nieras pływa6 po piasku (kła 
mać!). 

Pewnego dnia. przechodząo n majo­
mym przez Krakowskie Przedmlejci:e, 
rzekł, 'WskazujQo na wież~ kościoB. 'w. Krzy 
żas 

- Czy widzieli? ~ na gałce .• mucha 
siedzi. 

- Widz~, włdz~ odparł znajomy, teraz 
wIdnie ziewnęła ł Ipo8trregłem, te jej bra 
kuje dwóch zębów na przodzie.. 

CZEGO MU POTRZEBA? 

Do pośrednik. małże6stw przychodzi 
p. Faj~enhaum, 

- Nie macie przyplliIkiem dla mnie od 
powiedniej żony? 

- D lbczego nie. SI! do wzięcia dwie 
córki Peda:. Jedna ma 35 lat, druga 40. 
Nie są bardzo ładne, ale młodsza ma 10 ty 
sięcy dolar6w, a Slarl!Za 15 tysięcy. 

- Nic .z tego - .i'l potr"ebuję jes'zcze 
etarszej, 

ne ł gdzie duch zniszczenia dokonuje 
wolno, lecz gruntownie dzieła rozkładu. 
Op~zone są liczne świą.tynie, rOZ!pa_ 
dłv się w g-ruzy liczne wspaniałe 
barwne wieżyce świątynne, kUrZem po_ 
kryte ołtarze z bogami, zaniedbane lśniące 
dachy porcelanowe, potrzaskane lub wy­
gasłe bronzowe czary ofiarne a w ha­
Jach ucwnych konfucjańskich 

gospoda ruje żołdactwo. 
Jeden jedyny Buddha w kwiecie lot~u 
pozostał te'!! śam, zagadkowo uśmiech. 
nięty wyższy ponad otaczające go znisz. 
ozenie. 

Mimo wszystko świątynie chińskie 
wciąż jeszcze kryją w sobie nieprzebra­
ne skarby osobliwości, tajemnic idzi· 
wów, których większość ZWiedzających 
Chiny nie widzi, Już to dlatego, 1)onil!waż 
nie są one zaznaczone.' w zwykłych l!'rZe­
wodnikach podróży, już też, ponieW&Ż są 
niedostępne. 

W południowej części Chin w knjach 
sąsied'!1ich gdzie w ostatnich latach osia_ 
dło wielu Chiń{:zyków, kult religijny kwit 
nie.' jeszcze w całej pełni. a świątynie nie 
wykazują jesz.cze tego zniszczenia, jak 
np. na stnlicv Pekinie. Na pó1wyS'flie ma­
lajskim, dwie godZiny drogi od miasta 
portowego Pennang, znalazłem oryginal. 
ną starą ŚWiątynię chińską, 

zwaną świątynią wężów. 
Nazwa ta tłumaczy się tern, że potoooną 
prawie w 1a.'l8ch dziewiczych świątynię 
obrałv robie jako siedzibę niezliczone w~_ 
k Wyehudrony jak szkielet kapłan 
chiński poka'lywał mi je spoczywające tUl 

5Uchyeh gałęziach wazonach, na ziemi 
i ramaeh obrarz6w. Na ich cześć palono 1m.. 
dzidła na ołtarzach. Sługa Świątyni opo_ 
wiadał mi, że zielone te wę7,e w IlJOCy u· 
dają się do lasu, a na dzień wracają d~ 
świątyni i żywią się tam jajtMni kUlU_ 
mi, kt6re pobożni dla nich przynoszą. 
W 'PlUCiwieństwie do innych wężów ro_ 
dzą one podobno żywe młod~. W klatce 
trzymano tam także olbrzymiego węża, 
ważącego przeszło 10 ctr, który wpraw. 
dzie nie był trującym, l~ z pOwod!u swej 
niezwykłej siły bardro niebe~iecznYlll 
dla ludzi. 

Inna osobliwa ŚWiątynia majduj~ lIiłł 
\V Pennang, zwana świątynią czarnej wo­
dy. W §wiątyni tej znajduje się kilkadzle. 
siąt posąg6w Buddhy i tyle:! basen6w 
z barwnem{ rybkami i żółwiami. Dla zdo • 
bycia łaski bogów Chińczycy spaJaj, 
pr'Zed ich posą.ga,mł barwn-e ognie po.. 
c:zem Slkłada.ią swe ofiary. 

W Szanghaju zwiedziłem światyntę 
SlZCZęŚCia. Proszący o szezęście <>trZymu­
je od sługi Świątyni kołczan ze strzałarn.f, 
zaopatrZlOnemi 

tynie cesarskie Jest tam wspaniała, Cl::~ar 
ska świątYl1ia niebios s~'Jnotna W3rÓ( 
wieLkiego otoczonego parka Il em tE' renu, 
niby zaklęty zatTlek z bajki, Ot O<:70r.il 

bialeani balustradami marmurow"I'1i po 
kryta niebieskiemi i czenvonemi d ac'!I\)W 
karni porcelanowemi Tutaj rośc-i ł ; n'r. 
d1ił się kiedyś ce'>arZ w pi e.'rwl"z.vT1'I mle 
siącu księżycowym o <i7 (' lęl'liwy rok. 
W dzień nowego roku kbczał on tam n ~ 
płycie marnLurowej ołtarz.a niebios, o­
derwany od ziemi. z wzrokiem wZl'i('~i o. 
nym ku bezbrzeżIlenlU niehu i pro~ jł bo. 
g6w o SZ<'Zęgcie i po.kój dla sweg'O k raiu , 

Z3IfYOmniane są dawr,e cpr C''11onje sta· 
re Chiny pog-rzehrtne ~'} w <o Ni3 t\.,,1~ (' h 
cesarskich, do których COraz blll·dziej 
wdziera się zniszczenie. 

Jedną z na.jNyginalnie.i szych świątyń 
stolicy je.c;t Rwiatvnia wS7.e<:!Mwiata. Do 
niej przycbodzą pątnicy wymajĄ swoj~ 
grzechy które sni~uią. na kartkach oboli 
swych cnót. j które wrec7 ... .,i~ hogom, 

stoiąeym w 69 wt1~kach, 
a przedstawilł;ącym kary śwjata poz«­
grobowej!'O. Prred olbrzymią. figurą bó­
stwa, któreJro g-łowa i ramiona pokrvte 
są mn6~twem fi.l!'urek dzieCięcych. Chin­
ki modlą się O potmrstwo a whtś('jwie ~ 
prod;no~ć inwenłl\rza . Wielka ilo§ć intere. 
su.iącvcb świlltvń rnajduj.e się poza Ppki­
nem. Jest tltm np. świ3tV'nia. oosiadaią.ca 
"Ibnvmi d'lWon o wadzt' 60000 kg .Jest 
«> naJwiększy i najciekawszy dzwon 
świata. 

Potefn~ wrdenie wywarła na mnie 
wi('lka światynia lamy gdzie od dawien 
dawna żvie 
. 1.500 kapłat1ÓW budrłhYSlvcznvch 
~ Tybetu, z Mon golj i i l\ł.a.nd~urii Byłem 
obE>cny !l.8 łch nabo~eństwie. Mnisł sle. 
dzipli na ziemi z skrzytowanemi noga. 
mi, głowy {ch były wy~l()ne, ręce mieH 
obnażone. a przed każdvm z nieh leiał 
na metr długi pas Z8Ip1Mnego papieru. na 
kt6rym modlili się. Głooy ich były tak 
niskie, Jak najniż!!ze tony organów. Uczą. 
się oni takiego m6wirnia 

od nĄjmłodszyeh lat. 
NaJwłęksą osobliwością tej świątynI Jest 
85-metrowa posta6 Buddhy pochodząca 
z Tybetu Ił wyrzeźbiona z jednego pnia. 
Obok nłt>go znajduje się równie wysoki 
ruchomy młyn modlitewny. 

Wpobli~u miałem lllposobnoś~ ogJąda4 
taJde cm en tar,; kapłański_ Z~ki chowa 
się w równych trumnaclt a po trzech la.. 
tach wyjmuje si~ f nich S'ZCZątki i umiesz.. 
cza w świątyni w woreczkach nad ołtarza_ 
mL 

Duło, niezmiernie duło mołnaby je­
SZC'De na.pisa6 o tajemnłeach kryfąeych sit 
w murach niezliczonych ~włąt~ chłń_ 
~iC!h. Szybciej, ni~ gdziekolWiek na Aw{e 'W wierszyki suzęścia. 

Z niemi udaje !ię Chińezyk p~ obraz ~e rozwij a f4, się ~adkł ~ Chinach. szyb 
bóstwa" składa tam swoje ofiary ł po. Clef, n~ gdZIekolwIek zanika cześ6 <ław­
trzą.sa kołczanem, patyk, który wyskoczy nych bogów, szybciej 
zanosi kapłanowi. kt6ry następnie wręcza rozpadają się leh świątynie, 
mu HM ry7hwy z odpOWiedzią bogów. & I niemi zanikają pomniki jednej z naJ-

W Pekinie udem1 olbrzymie miszcze. 8t~ ł najpotężniejszych kultur świa­
nie, kt6re dotknęło talde pałace i Awłą.. ta. 

Cień starego opata. 
Du.chy w k1a.dorze. 

Niedaleko ang-ielskieg-o miasta I dźwi~czny gł~boki głos, 
Hasting-s stoją ruiny staree-o opac- śpiewają.cy część msz. y "Gloria ł~ 
twa, zwanego Battle Abbey, do Excelsis". Równocześnie z da wnej 
któreg-o przywiq.zany jest cały sze- sypialni mnichów, położonej nad 
reg leg-end i podań. Opowiadaii). krvpti)., dochodził wyraźny odg'łos 
sobie starzy ludzie, że dawni wła- skrzvpią.cych desek, chociaż nie 
ściciele. ooactwa, ksią.żęta Cleve- było tam żadnych mebli a podłog-a 
land, skrzywdzili zakon i ówczesny wYlana była asfaltem. Słychać też 
opat rzucił na nich klątwę. było kroki i kłapanie sandałów po 

Po tego śmierci coraz cze~cłej posadzce. . 
pojawiały si~ pogłoski o tern, jako- Pennell i tego siostra bynal~ 
by w kurytarzach starych ruin stra- mnie; nie odczuwali strachu. 
szył duch zmarłego. Przeciwnie. odp-łosv te budziły w 

Jeden z potomk6w ksią.żi).t\ Cle- nich uczucie mi,łe czegoś dawneg-o 
velandów, John Vane Pennell oraz ale hliskieg-o. Maia oni zamiar jesz­
iego siostra, którzy wYchowali się cze kilka nocy spęcłzić w starem 
niedaleko o-pactwa i w dzieciństwie o'Pactwie, aby dokładnie zbadać ta­
ieszcze zapoznali się z ruinami, ;ernnicę strasz~ceRo mnicha. 
obecnie chcieli się przekonać> ile jest 
prawdy w opowiadaniach o błq.ka­
i<J,cvm się po nocy' duchu opata. 
U dali się więc do opactwa i usta­
wiwszy w krypcie. 

dwa łóżka polowe 
ułożyli si~ około północy na spo'Czy­
nek. 

- J uł schod1zą.c na oół po Bcho­
cłach - opowiadał -potem Pennell, 
przysi<J,g-łbJ;m, że w powietrzu uno­
si się zapach kadzidła. 

Nieco po północy w pasie o~wie­
tlonym promieniami ksieżyca, wpa­
da;ą.cemi przez jeden z łuków skle­
pionego korytarza, pojawił się iak' 
bv cień okutane~o w habit stareg-o 
mnicha z i:"łowa zakryta kapturem­
Pennell zbudził siostre. która już 
spała i oboje słyszeli wyraźnie 

= 
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